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flBtler napad! na Rosję 22-go czerwca 1941 
roku w następstwie całego szeręgu starć 
wewnątrz totallstycznej osi, o czym byliśmy 
szczegółowo informowani przez Polskę Pod­
ziemną. Winston Churchill powitał natych­
miast telegraficznie Sowiety Jako towarzy­
szów broni demokracji.

Stany Zjednoczone, Jeszcze wtedy neutral­
ne, okazały mniej entuzjazmu. Sumner Wel­
les oświadczył:

„Rząd nasz sądzi, te skupianie wszel­
kich sił przeciwnych hitleryzmowi, bez 
względu na to skąd pochodzą, przyspieszy 
upadek przywódców niemieckich, a przeto 
jest korzystne dla naszej własnej obrony i 
bezpieczeństwa”.

Rząd polski na wygnania też miał coś do 
powiedzenia w imieniu Kraju tak głęboko 
dotkniętego wojną. Polska wszak została za­
atakowana zarówno przez Nlemęów, jak 1 
przez Rosjan. Nie tylko hitlerowcy 1 komuni­
ści dopuścili się okrucieństw, nie mających 
precedensów’, na naszej ludności cywilnej, 
lecz kraj został podzielony linią Ribbentrop - 
Molotow. Tak było jeszcze 22-go czerwca.

Nasz gabinet ministrów zebrał się wów­
czas w Londynie 1 powziął w tej sprawie 
szereg uchwał. Nasz premier, generał Wła­
dysław Sikorski wrydał oświadczenie: „Pol­
aka” — powiedział — „nie wykluczała moż­
liwości dojścia do porozumienia z ZSRR”.

W przeciwstawieniu do Wielkiej Brytanii 
1 Stanów Zjedn., my Polacy mieliśmy atoli 
warunki, które należało postawić! Rosja, o- 
świadczył Sikorski, musi uznać z powrotem 
Traktat Ryski, określający granicę polsko - 
rosyjską, pog3vałconą przez Czerwoną Ar­
mię w r. 1939. Rosja musi nadto zwolnić 
1-800.000 Polaków, mężczyzn i kobiet, które 
deportowała na wschód do Rosji w r. 1939 
i 1940. Polscy jeńcy wojenni w ZSRR win­
ni być zwolnieni i powinna im być dana moż­
ność wznowienia walki przeciw Niemcom.

Warunki polskie tak sformułowane były 
wspaniałomyślne. Nie wspomnieliśmy o od­
szkodowaniach, choć mieliśmy prawo do te­
go. Obiecaliśmy wybaczyć, jeśli nie zapom­
nieć, zdanie wypowiedziane w 1939 r. przez 
Motetowa: „Polska przestała istnieć jako 
państwo niepodległe”. Obiecaliśmy wybaczyć 
pchnięcie nożem w plecy nasze w r. 1939, 
jako też przywłaszczenie sobie z zimną 
krwią połowy naszego kraju (z którym łą­
czył ich pakt nieagresji), spalenie miast i 
zabicie wielkiej liczby naszych obywateli i 
wzięcie do niewoli innych.

Ku naszemu zdumieniu, gdy spotkaliśmy 
idę w Londynie z ambasadorem sowieckim 
Iwanem Majskim, dowiedzieliśmy się, że 
Rosja nie chce przyjąć wszystkich naszych 
warunków.

Zdumieni 1 nie dając Jeszcze temu wiary, 
prosiliśmy Antoniego Edena, by nam pomógł 
w uzyskaniu tych minimalnych żądań. Stwier 
dziliśmy atoli —- znów ku wielkiemu zdu­
mieniu, te Eden tonął w takim samym cn- 
tuzjaźmie romantycznym jak Churchill... dla 
samego faktu przystąpienia Rosji do woj­
ny przeciw Niemcom.

Na nasze wymówki odpowiedziano nam, 
że nasze milczenie jest konieczne w intere­
sie „jedności alianckiej”, hasła nadużywanego 
przez Rosjan od samego początku narzuco­
nej im wojny z Hitlerem.

Musieliśmy więc milczeć I przyjąć kom­
promis.

Pakt, który Sikorski podpisał z Majskim 
W Londonie 30 czerwca 194 i roku, przewi­
dywał między innymi co następuje:

1) że rząd sowiecki uzna je, iż traktaty 
sowiecko - niemieckie z r. 1939 co do zmian 
terytorialnych w Polsce (Linia Ribbentrop - 
Molotow) straciły swą moc prawną.

2) Że rząd sowiecki udziela „amnestii” 
wszvstldm obywatelom polskim, jeńcom w 
ZSRR.

Eden oświadczył nam entuzjastycznie, te 
„stanowi to cenny wkład do sprawy alianc­
kiej”. Dla nas jednak Polaków, była to po- 
raika moralna. Był to początek owej poli­
tyki zaspokajania Rosji, która trwa do dnia 
dzisiejszego.

Zażądaliśmy by Rosja uznała granicę pol­
sko - rosyjską z roku 1921, zamiast zwykłe­
go unieważnienia Linii Ribbentrop - Molo­
tow. Walczyliśmy również przeciw wyra­
zowi „amnestia” w nowej umowie dlatego, że 
można było go tłumaczyć jako wspaniało­
myślność ze strony Rosji zwolnienie 1.800.000 
obywateli polskich, uprowadzonych przemo­
cą do Rosji.

Przegraliśmy I głosu nawet nie mogliśmy 
podnosić. Trzech członków naszego gabinetu 
zrezygnowało podówczas na znak protestu. 
Reszta pozostała w nadziel, że pakt będzie 
tylko złudzeniem.

‘ Generał Sikorski marzył o dniu, w któ-
rym armie polskie, na nowo utworzone w 
Rosji zaczną walczyć obok Armii Czerwonej 
zbratane tym samym zapałem.

W tej myśli zaczął przygotowywać polsko- 
sowiecką umowę wojskową podpisaną 14-go 
sierpnia 1941 roku w Moskwie. Zawierała 
ona następujące przepisy:

■ zorganizowane armii1) Natychmiastowe 
polskiej w Rosji;

2) Armia ta będzie 
zbrojnych;

częścią polskich sił

w Rosji - otrzymają3) żołnierze polscy _ _ . _
żołd, racje żywnościowe i pełne utrzymanie 
takie jak żołnierze Armii Czerwonej;

4) Rosja wspierana przez Lend-Lease, któ­
ry Polska będzie otrzymywać od Stanów 

Wyrok w procesie 
8 generałów niemiec.

Norymberga. — W czwartek zakoń­
czył się proces 8 generałów, pułkowni­
ków i jednego marszałka niemieckiego 
w Międzynarodowym Trybunale woj-» 
skowym w Norymberdze. Marszałek 
List skazany został na dofywotnie wię­
zienie za wydanie rozkazu zamordowa­
nia 100 zakładników na Bałkanach za 
każdego zabitego żołnierza niemieckie­
go. Podobnie sąd skazał na dożywotnie 
więzienie generała Kuntze’go, główno­
dowodzącego w Grecji za wydanie roz­
kazu palenia i niszczenia wiosek grec­
kich w wypadkach znalezienia party­
zantów. Rozkaz ten przewidywał mor­
dowanie wszystkich mężczyzn, kobiet 
i dzieci. 4 innych generałów skazanych 
zostało na kary więzienia, w tym gene­
rał Rendulic na dwadzieścia lat, a 
dwóch zostało uwolnionych od winy i 
kary.
Zatonął statek z pomarańczami 

2 osoby utonęły
NARBONNE. — W dniu 19 lutego br. za­

tonął statek „Amoy”, który przewoził ładu­
nek pomarańcz z Oranu do Port-Vendres we 
Francji. Przy wjeździe do portu La Nouvelle 
transportowiec zatonął. 26 marynarzy i 8 pa­
sażerów zostało wyratowanych. Straciły na­
tomiast życie dwie osoby, w tym jeden pa­
sażer I jeden marynarz.

RZYM. — Naczelny dowódca floty amery- 
kńskiej na wodach Europy admirał Co- 
nolly opuścił Rzym, udając się do Londynu.

Zjedn. wyekwipuje 1 wyżyw! armię polską 
w Rosji dzięki pomocy zapewnionej Polsce 
przez Amerykę na mocy umowy o Najmie i 
Pożyczce.

W Londynie natomiast wzrosło nasze roz­
czarowanie, kiedy poczęły napływać rapor­
ty Kota i Andersa, wedle których Rosjanie 
z rosnącym oporem zwalniali naszych oby­
wateli.

Sam ton pierwszego naszego paktu z tym 
nowym aliantem stawał się źródłem obaw. 
Gdy więc prezydent Roosevelt 1 premier 
Churchill zjechali się, by ułożyć Kartę At­
lantycką zaczęliśmy żywić nadzieję w lepsze 
czasy.

Różne wytyczne Karty Atlantyckiej są 
dzisiaj znane wszystkim. Niech przeto wy­
starczy, że przypomnę, iż „nie może być 
zmian terytorialnych bez zgody dobrowolnej 
zainteresowanej ludności”, oraz że winno 
być respektowane „prawo wszystkich naro­
dów” do swobodnego wyboru formy ustro­
ju, wreszcie, że „suwerenne prawa 1 samo­
stanowienie będą w pełni przywrócone tym 
narodom, które przemocą zostały ich pozba­
wione”.

Nasze wysiłki przekonania rządu brytyj­
skiego jak i rządu Stanów Zejdn., by zarów­
no literę jak 1 ducha tej podniosłej umowy 
zechciały dobitnie wyjaśnić Rosjanom — 
spełzły na niczym. Ani jeden z tych rządów 
nie wydawał się być przygotowany do szcze­
rych rozmów z Rosją, jakkolwiek właśnie 
Rosja, cofająca się wówczas na całej linii 
przed wojskami niemieckimi, byłaby wtedy 
właśnie okazała się wrażliwą. Pomoc Sprzy­
mierzeńców była jej nieodzowna.

Zdołaliśmy jedynie wydostać z Waszyng­
tonu oświadczenie podsekretarza stanu Wel­
lesa, że Stany Zjednoczone sądzą, iż ze słów 
polsko - sowieckiego paktu wynika, że daw­
ne granice naszego kraju zostaną przywró­
cone po zakończeniu wojny. Atoli jedno­
cześnie brytyjski minister Spraw Zagranicz­
nych, Anthony Eden, oświadczył w Izbie 
Gmin, że „nie ma żadnych gwarancyj gra­
nic”.

W Moskwie w tym właśnie okresie, Jeden 
z przedstawicieli Amerykańskiego Czerwo­
nego Krzyża spotkał się trzykrotnie z od­
mową, gdy zabiegał o pozwolenie przesłania 
żywności, odzieży i lekarstw Polakom w Ro­
sji, wymizerowanym w okresie długotrwałej 
niewoli.

Już wtedy władze sowieckie uważały cał­
kiem otwarcie Amerykański Czerwony 
Krzyż za „agenturę obcego państwa”, pota­
jemnie szpiegującą w Rosji i mieszającą się 
do czysto wewnętrzno - krajowych spraw 
ZSRR.
(Copyright by Narodowiec i Opera Mundi)

Rozszerzenie uprawnień Niemców 
w kopalniach Zagłębia Ruhry

ESSEN. — Urząd amerykańsko-brytyjski 
dla kontroli węgla w Zagłębiu Ruhry przy­
jął nowy plan organizacji przemysłu węglo­
wego, wypracowany przez rzeczoznawców 
niemieckich. Z kół niemieckich syndykatów 
robotniczych podano, iż naczelny dyrektor 
kopalń Zagłębia Ruhry Heinrich Kost' bę­
dzie miał m. in. prawo mianowania 1 zwalnia­
nia dyrektorów w poszczególnych kopalniach. 
Tego rodzaju uprawnienia I skoncentrowanie 
władzy w jednym ręką spętlią się i zasad­
niczym sprzeciwem niemieckich organizacyj 
robotniczych.

Wywóz węgla z Zagł. Ruhry » 
• zmniejszył się ’•

Essen. — Wywóz węgla niemieckie­
go z Zagłębia Ruhry i Nadrenii do kra 
jów zachodniej Europy spadł z 1 milio­
na 400 tysięcy ton w grudniu 1947 do 
870 tysięcy ton w styczniu br. Ozna­
cza to w praktyce wywóz zaledwie 65 
procent przewidywanych w ogólnym 
planie alianckim.

W styczniu Francja wraz z Afryką 
północną otrzymała 123 tysiące ton w

MOSKWA. — Rosja 1 Rumunia podpisały 
w czwartek nowy układ handlowy.

PRAGA. — Prezydent Benesz przyjął 19 
lutego br. Premiera Gottwalda 1 przywódców 
Sosjaldemokratów czeskich, by omówić z ni­
mi obecne trudności rządowe.

12 zamachów bombowych w Palestynie, 6 zabitych, 32 rannych
JEROZOLIMA. — W czwartek na drodze 

pomiędzy Jerozolimą 1 Tel-Av1vem nastąpiły 
eksplozje co najmniej w dwunastu punktach. 
6 osób poniosło śmierć, 32 Innych odniosło 
rany. Stan zdrowia 16 rannych budzi poważ­
ne obawy. Policja ustaliła, Iż Arabowie do­
konali tych zamachów przy pomocy bomb 
przenoszonych w koszykach osób udających 
się na targi.

Wojska brytyjskie nie wezmą 
udziału w silach O. N. Z.

w Palestynie
LONDYN. — Przemawiając w Izbie Gmin 

na temat Palestyny, minister Bevin oświad­
czył, iż oddziały brytyjskie zapewnią do 15 
maja br. bezpieczeństwo i ład w Ziemi Świę­
tej, ale nie wezmą udziału w Międzynarodo­
wych Siłach Zbrojnych organizowanych dla 
przeprowadzenia podziału Palestyny. Bevin 
podkreślił w końcu, iż obecnie odpowiedzial­
ność za dalsze losy i wypadki w Palestynie 
spada na O.N.Z.

*
Pesymizm W. Brytanii

Lake Success. — Brytyjski minister Ko-

Sytuacja cudzoziemców we Francji w świetle prasy
Bruksela. — „La Libre Belgique" omawia 

jąc sytuację cudzoziemców we Francji poda­
je następujące uwagi swego korespondenta 
paryskiego na temat aresztowań wśród Po­
laków we Francji. M. In. plsze co następuje:

„Liczne aresztowania 1 wydalania Pola- 
ków, osiadłych we Francji, jakie nastąpiły w 
ostatnich dniach, rewizje dokonane przez po­
licję francuską w lokalach niektórych orga- 
nizacyj polskich i wreszcie rozwiązanie nie­
których z tych organizacyj przez kompeten­
tne właize francuskie, wywołały nie tylko 
ostry protest rządu warszawskiego, ale raz 
jeszcze zwróciły uwagę opinii publicznej na 
zagadnienie cudzoziemców, mieszkających 
we Francji.

Zagadnienie to nabrało aktualności podczas 
strajków w listopadzie 1 grudniu ub. r. — 
strajków, w których pewne elementy cudzo­
ziemskie,’ osiadłe we Francji odegrały nieste­
ty pierwszoplanową rolę. Zapominając całko­
wicie, że żyją na ziemi obcej i że na skutek 
tego nie mają prawa mieszać się do we­
wnętrznych spraw kraju, którego są gośćmi.

Renresie ze stronv władz francuskich h’1v 
tym razem dość silne, chociaż bynajmniej nie 
szybkie. Rozpoczęły się aferą słynnego obo-
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Ustawa o walce z drożyzną uchwalona 336 głosami przeciw 188
Paryż. — Ustawa o walce z drożyz­

ną została uchwalona przez Zgroma­
dzenie Narodowe 336 głosami przeciw 
188 na 524 głosujących, z małymi po­
prawkami.

Artykuł pierwszy ustawy postana­
wia, że za przestępstwo będzie uważa­
na wszelka nieusprawiedliwiona zwyż­
ka cen nieurzędowych z 15. I. br. Art. 
1 bis przewiduje obowiązkowe dekla­
rowanie posiadanych zapasów towa­
rów, które będą wyszczególnione w o- 
sobnym dekrecie.

Art. drugi zapowiada wydanie de­
kretów, obejmujących listę towarów i 
usług, podpadających pod niniejszą 
ustawę. Dekrety, dotyczące cen ptod i- 
któw rolniczych zostaną wydane w p - 
rozumieniu z Ministerstwem Rolni-* 1- 
twa.

Londyn. — Rząd brytyjski ogłosił w czwar­
tek tek oświadczenie o utrzymaniu w W. 
Brytanii obowiązkowej służby wojskowej dla 
Brytyjczyków, począwszy od 18 roku życia. 
Ponadto rząd brytyjski ogłosił tz. „Białą 
Księgę” o efektywach armii brytyjskiej w 
czasie pokoju, która w 1949 roku liczyć bę­
dzie 716 tysięcy żołnierzy 1 oficerów. Obecnie 
armia brytyjska liczy 940 tysięcy żołnierzy, 
podczas gdy przed wojną efektywy brytyj­
skie wynosiły 480 tysięcy ludzi. Rząd prze­
widuje, iż największy wysiłek położony bę- 

lonii Creech Johns, oświadczył na konferen­
cji prasowej, iż jego zdaniem w Palestynie

(Foto: Associates Prew) 
Chłopcy arabscy w Palestynie zgłaszają się ocho­

tniczo, by zapoznać się z tajnikami broni.

zu w Beauregard, aresztowaniem kierowni­
ków Związku Patriotów Sowieckich, rozwią­
zaniem tego Związku 1 zakazem jego tygo­
dniowego organu w języku rosyjskim, wy­
chodzącego w Paryżu, „Patrioty sowieckie­
go.”...

„Szybko spostrzeżono, że pewna działal­
ność wywrotowa była prowadzona poprzez in­
ne organizacje nie rosyjskie, grupujące 
szczególnie Włochów, Polaków, Jugosłowian
1 Hiszpanów czerwonych...

„Przypomina się w tej sprawie artykuł, 
który ukazał się w toku strajku w jednym 
z dzienników paryskich i który omawiał ro­
lę, jaką odegrały w tych konfliktach spo­
łecznych „oficjalne reprezentacje polskie we 
Francji”. Na końcu artykułu znajdowała się 
zapowiedź , .dalszego ciągu”, który jednak nie 
nastąpił, co nasuwa przypuszczenie, że ogła­
szanie rewelacyj zostało zawieszone, niewąt­
pliwie na żądanie władz francuskich.”

„Dokładne śledztwo przeprowadzone przez 
władze pozwo’lte stwierdzić, że rola niektó­
rych obywateli państw obcych w rewolucyj­
nych zamieszkach, które wstrząsnęły Francją 
w listopadzie 1 grudniu ub. roku była bardzo 
poważna. Toteż represje były surowe. Po 
rozwiązaniu Związku Patriotów Sowieckich

W myśl art. trzeciego przekroczę. .:ć 
niniejszej ustawy będzie ścigane i ka­
rane w warunkach, określonych rozpo­
rządzeniem z 30. czerwca 1945. Wii ny 
może dobrowolnie uiścić nałożoną g zy 
wnę lub też dopuścić do rozprawy są i 
dowej. Ustawa obowiązuje do 31. gni-1 
dnia 1948.

Winnym przekroczenia ustawy gro-; 
żą następujące kary:

Więzienie od 1 miesiąca do 10 lat; 
częściowa lub całkowita konfiskata 
majątku; tymczasowe lub ostateczne 
zamknięcie przedsiębiorstwa.

Zgromadzenie podjęło z kolei dysku­
sję nad reorganizacją marynarki ha i-

porównaniu do 249 tysięcy ton w g u sy^kie'

LONDYN. — W piątek rozpoczęły się o- 
brady zastępców Wielkiej Czwórki na temat 
przyszłego traktatu pokojowego z Austrią. 
Podstawą obrad są ostatnie propozycje ro- 

Rosja domaga się mianowicie % 
produkcji ropy austriackiej z pól naftowych 
we wschodniej Austrii oraz przeróbki w ra­
fineriach austriackich 450 tysięcy ton ropy
surowej, podczas gdy zdolność przeróbki 
odn. rafinerii wynosi 600 tys. ton.

Propozycje rosyjskie zmierzają następnie 
do zapewnienia udziału Rosji w wysokości 
25% w Towarzystwie żeglugowym na Du- 

raz zapłacenia 200 milionów dolarów 
t ciągu dwóch najbliższych łat za pozosta- 

rvinlemlecka w Atisirtl.

i dniu ubiegłego roku.
Włączenie Bizonii do planu 

Marshalla
FRANKFURT. — Przedstawiciele niemie 

klej Rady Gospodarczej odbyli rozmów v • 
przedstawicielami anglosaskimi w spr - itfe, 
włączenia Bizonii do plam’ Marshc'’.' IN) : 
marca br. opracowany Z'- tanie szczegóI^Tt'' 

i pian gospodarczy przez rzeeetm 
mieckich i przedstawiony Kongresowi ’•ame­
rykańskiemu. Dotychczas w imieniu Bizonii. 
występowali gubernatorzy wojskowi obu
Stref. Władze niemieckie ograniczały się je- 
dynle do ustalania listy potrzeb po uzgodnię- tycznych panuje przekonanie, iż konferencja
niu z władzami okupacyjnymi.

Anglia zatrzymuje obowiązkowy służbę wojsk 
i ogłosiła „Białą Księgę” o stanie zbrojeń
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dlowej. Rekwizycja marynarki zostanie 
zniesiona i statki zostaną zwrócone 
właścicielom najpóźniej 1. sierpnia 
1948 roku.

Paryż. — P. Andre Le Troquer zo­
stał wybrany wiceprzewodniczącym 
Zgromadzenia Narodowego.

Paryż. — • W piątek nastąpiło na 
Giełdzie Paryskiej oficjalne otwarcie 
wolnego handlu złotem.

Paryż. — Polsko - francuskie roko­
wania handlowe rozpoczęły się w pią­
tek w siedzibie francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych.

Rozmowy rządu z organizacjami 
w sprawie cen i zarobków 
Delegacja Rady Gosp. u premiera Schumana

PARYŻ. — Delegacja Rady Gospodarczej 
została w czwartek przyjęta przez premie­
ra Schumana, min. Skarbu Rene Mayera i 
min. Pracy Daniela Mayera. W skład dele­
gacji wchodzili pp. Leon Jouhaux, przewod­
niczący Rady 1 C.G.T. - F.O.; Le Brun z 
C.G.T., Ricard, przedstawiciel pracodawców 
1 Brouss z C.G.A. Rozmowy toczyły się na 
temat zagadnienia cen I zarobków.

C.G.A. (organizacja wytwórców rolnych) 
jest przeciwna jednolitemu obniżeniu cen

Zastępcy Wielkiej Czwórki

obradują nad żądaniami Rosji wobec Austrii
INDYN. _  W piątek rozpoczęły się o- nla przyszłego traktatu pokojowego, mimo

Optymizm w Austrii
Wiedeń. — W austriackich kołach poll- 

czterech zastępców doprowadzi do opracowa­

dzie na utrzymanie Marynarki Wojennej w 
sile 50 tysięcy marynarzy. Koszta utrzyma­
nia armii brytyjskiej wyniosą 700 milionów 
funtów, czyli mniej o 200 milionów, aniżeli 
wydała W. Brytania na utrzymanie swej ar­
mii w roku ubiegłym.

Rząd brytyjski złożył w krońcu oświad­
czenie, iż W. Brytania musi sama myśleć o 
swoim bezpieczeństwie, ponieważ O.N.Z. nie 
jest jeszcze w stanie zapewnić pokoju w ska­
li światowej.

dojdzie do jeszcze większego zamętu 1 roz­
lewu krwi z chwilą, gdy oddziały brytyjskie 
opuszczą Palestynę. Zdaniem ministra Ko­
lonii brytyjskich, Arabowie wystawią po­
ważne siły wojskowe do walki z Żydami, 
siły, które dotychczas są trzymane w re­
zerwie.

Nowy brytyjski plan podziału 
Palestyny

Jerozolima. — Według radia moskiewskie­
go generał Clayton, główny doradca amba­
sady brytyjskiej w Kairze miał przedstawić 
państwom arabskim nowy plan podziału Pa­
lestyny pomiędzy Egipt, Liban i Transjorda- 
nlę. Obszar Palestyny natomiast, położony 
pomiędzy Haifą i Tel-Avivem miałby być za­
rezerwowany dla samodzielnego państwa ży­
dowskiego pod opieką brytyjską. Plan prze­
widuje stworzenie Wolnego Miasta Jerozoli­
my pod kontro1 ą O.N.Z. Galilea zachodnia 
miałaby przypaść Libanowi, Północno-wscho­
dnia Galilea 1 jej część południowa przypa- 
dłyby Syrii, a Nazaret i Haifa przypadły by 
Transjordanii.

nastąpiło rozwiązanie podobnej organizacji 
Jugosłowiańskiej we Francji, również komu­
nistycznej. Wszelkie protesty rządu Tito nic 
nie pomogły i kierownicy tego Związku rów­
nież zostali wydaleni z Francji. Następnie 
przyszła kolej na komunistyczną organizację 
włoską „Italia Libera” a wreszcie ostatnio za­
brano się do organizacyj komunistów pol­
skich we Francji”.

„Trzeba jednak podkreślić, że organizacje 
komunistyczne obejmują tylko nieznaczną 
liczbę Polaków we Francji. Ostatni, w liczbie 
około 600.000 mieszkają we Francji często 
od dwudziestu 1 dwudziestu pięciu lat i sta­
nowią, po Włochach, największą mniejszość 
polską. Zgrupowani są przede wszystkim w o- 
kolicach górniczych północnej Francji oraz 
w okolicy Lyonu, gdzie stanowią znaczny od­
setek miejscowej ludności a zwłaszcza pra­
cującej w kopalniach. „Wielka część Jest tak. 
że zatrudniona w rolnictwie francuskim Go­
rąco przywiązani do swojej narodowości 1 
swoich zwyczafów, są z drugiej strony prze­
ważnie gorliwymi katolikami.”

„Utworzenie rządu komunistycznego w 
•Warszawie i działalność jego przedstawi­
cielstw oficjalnych we Francji spowodowała

Nowe dekrety o wymianie 
banknotów 5.000-frankowych

PARYŻ. — Min. Skarbu 1 Gospodarstwa 
Krajowego, Renó Mayer, oświadczył w ko­
misji skarbowej Zgromadzenia Narodowego, 
że wkrótce nkażą się dekrety, wyznaczające 
warunki wymiany depozytów 5.000 dla ojców 
rodzin, pensjonowanych, rentierów, ofiar 
bombardowania i t. p. oraz łagodzące nie­
które rozporządzenia o daninie nadzwyczaj­
nej. Minister podkreślił, że zmiany w ustawie 
o daninie nadzwyczajnej będą dotyczyły tyl­
ko sposobów Jej uiszczenia.

Komisja przyjęła 22 głosami przeciw 19 
propozycję zniesienia art. 2 1 3 o wymianie 
banknotów 5.000-frankowych. Propozycja ta 
wkrótce zostanie przedłożona Zgromadzeniu 
Narodowemu. W razie przyjęcia jej, wszyst­
kie depozyty 5.000-frankowe zostałyby zwró­
cone przed 15 kwietnia b.r.

rolniczych, ale wyraziła gotowość współdzia­
łania w akcji przeciwko spekulacyjnej zwyż­
ce cen niektórych artykułów spożywczych.

C.F.T.C. zaleca obniżkę cen.
„Force Ouvrifere” jest za obniżką cen w 

miejsce podwyższania zarobków,
C.G.T. jest za tymczasowym podwyższe­

niem zarobków o 20%, a pracodawcy żądają, 
by nie obniżano cen przemysłowych i nie 
podwyższano zarobków.

twardego stanowiska Rosji, która nie chce 
chwilowo odstąpić od swych żądań.

Niektóre austriackie partie polityczne idą 
tak daleko, iż przygotowują się już do przy­
szłych nowych wyborów do Parlamentu.

Dr Gruber w Londynie
Londyn. — Austriacki minister Spraw Za­

granicznych Dr Gruber, który przybył przed 
kilku dniami do Londynu, odbył kilka spot­
kań z przedstawicielami czterech mocarstw^ 
Zabiegał on o dalsze zmniejszenie odszkodo­
wań gotówkowych ze względu na trudności 
gospodarcze i finansowe Austrii.

Oświadczenie
Prezydenta Austrii Rennera
Wiedeń. — W przeddzień konferencji za­

stępców W. Czwórki złożył oświadczenie po­
lityczne prezydent Austrii Renner. Oświad­
czył on, iż „Austria nie pragnie brać udzia­
łu w kształtowaniu żadnego bloku politycz­
nego w Europie; jej jedynym pragnieniem 
to być skromnym członkląm O.N.Z. Prezy­
dent wyraził w końcu nadzieję, iż obecne roz­
mowy zastępców czterech mocarstw dopro­
wadzą do opracowania traktatu pokojowego 
z Austrią.

Francja i Wielka Brytania przedstawiły 
projekt Unii zachodniej państwom Beneluksu
Paryż. W dniu 16. lutego b.r.

Francja i W. Brytania przedstawiły 
państwom Beneluksu szczegółowy pro­
jekt unii zachodnio . europejskiej. — 
Projekt ten został wypracowany przez 
rzeczoznawców brytyjsko - francu­
skich i przewiduje zawarcie bliższego 
sojuszu gospodarczego z Belgią, Ho­
landią i Luksemburgiem. Jest to w 
praktyce rozwinięcie idei unii w duchu 
przemówienie Bevina.

Memoriały państw Beneluksu
Bruksela. Trzy rządy wchodzące w

skład „Beneluksu” przedstawiły ze swej 
strony obszerne memoriały zawierające wa­
runki, pod jakimi państwa Beneluksu wezmą 
udział w Unii zachodnio-europejskiej Do wa­
runków należy wysłuchanie poglądów państw 
Beneluksu w sprawie Niemiec.

Premier Spaak domaga się 
okładów wojskowych w ramach 

Unii zachodniej
BRUKSELA. — Premier Belgii Spaak, 

przemawiając w senackiej Komisji dla Spr. 
Zagranicznych w czwartek, poruszył zagad­
nienie unii zachodniej. Oświadczył on, iż 
„Belgia pragnie równocześnie z układami 
gospodarczymi układów politycznych i pak­
tu wojskowego z mocarstwami Zachodu.

rozłam w łonie tego społeczeństwa emigra­
cyjnego. Obok dawniejszych organizacyj pol­
skich, w większości katolickich, utworzono 
nowe, które dostały się natychmiast pod 
wpływ sowiecki i komunistyczny. Nowe te 
organizacje, finansowane przez rząd w War­
szawie, wszczęły wśród emigrantów inten­
sywną propagandę za powrotem do Polski. 
Kilka tysięcy Polaków we Francji dało się w 
ten sposób uwieść tej propagandzie 1 wróciło 
wraz ze swymi rodzinami do Polski. Obecnie 
owa tendencja do powrotu wydaje się być o- 
statecznie zahamowana i poważna większość 
emigrantów polskich pozostaje ciągle wierną 
dawniejszym organizacjom katolickim. Fran­
cuskie zarządzenia represyjne dotknęły więc 
nowe organizacje Polaków we Francji, pod­
legające wskazówkom rządu warszawskiego 
i więcej lub mniej komunizujące'*.

,4akkolw1ekby było, rola jaką odegrali 
niektórzy cudzoziemcy w strajkach, jak rów­
nież w propagandzie komunistycznej w ogó­
le, bynafrnniej nie oddała przysługi ogółowi 
ich rodaków. Ostrzeżone tą działalnością 
władze francuskie wzmocnił}' znacznie kon­
trolę cudzoziemców. I jak zawsze, z po­
wodu nadużyć popełnionych przez innych 
cierpią obecnie nlewinrl".

Echa katastrofy 
kolej, w Th u mer i es 

Kierownik pociągu osobowego 
aresztowany

Lille. — Sędzia Yuilliet, prowadzący 
śledztwo w sprawie katastrofy kolejo­
wej w Thumeries, wskutek której zgi­
nęły 24 osoby, zarządził aresztowanie 
trzeciej osoby, Maurice Tirmant’a, lat 
43, kierownika pociągu, który również 
stanie przed sądem. Zarzuca mu się 
nie przestrzeganie przepisów kolejo­
wych.

W uroczystościach żałobnych w Thu­
meries, jakie odbyły się w ub. czwartek 
uczestniczyli m. in.': min. P.T.T. Eu­
gene Thomas, jako przedst. rządu, pre­
fekt dep. Nord Lanquetin; Dorge 
przedstawiciel Ministerstwa Robót Pu­
blicznych; p. Segond sekr. gen. dep. 
Nord; gen. Chevillon; p. Souvrez, dy­
rektor gabinetu prefekta.

Nabożeństwo żałobne odprawił w ka­
plicy Mgr. Ftipo, reprezentujący kard. 
Lienart’a, w asyście pięciu księży. Ka- 
plan pełnym wzruszenia głosem prze­
mówił do rodzin ofiar. Tłumy zgroma­
dzone przed kaplicą łączyły się w mo­
dlitwach, zanoszonych w kaplicy.

Po nabożeństwie robotnice i robotni­
cy cukrowni Beghin, w ubraniach ro­
boczych weszli do kaplicy i oddali hołd 
towarzyszkom i towarzyszom pracy. 
Ciała tragicznie zmarłych zostały po­
chowane w miejscowości zamieszkania 
rodzin.

W czwartek rano zmarła w szpitalu 
25-ta ofiara katastrofy, pani Jeanne 
Morantin, lat 27 z Roost-Warendin.
POMOC DLA RODZIN

Dyrekcja kompanii kolejowej Pont- 
de-la-Deule — Pont-a-Marcq postano­
wiła przyjść z pomocą rodzinom ofiar.

Rozbił się samolot au­
stralijski, 16 zabitych
Brisbane. — W dniu 19 lutego 

br. rozbił się autralijski bombowiec 
typu „Lincoln” na lotnisku Amberley. 
16 młodych k)tn$ków, biorących udział 
W iocky m pvuiuaiO śuuv*C.
Wypadek zdarzył się w chwili, gdy pi­
lot opuścił samolot do lądowania i pró­
bował ponownie wznieść się i zrobić 
jeszcze jedno okrążenie. Pilot wykonał 
bowiem za dalekie zakole do lądowa­
nia. W tym czasie samolot runął na 
ziemię. Podwozie oderwało się i w mo­
mencie uderzenia o ziemię zbiorniki z 
benzyną eksplodowały, powodując za­
palenie się samolotu. *

„Unia zachodnio - europejska, dodał Spaak, 
nie może jednak zamykać drzwi dla przy­
szłych układów z państwami Europy wscho­
dniej”.

Eksplozja w samolocie, 
2 zabitych

Oklahoma-City. — Amerykańskie władze 
lotnicze doniosły w czwartek, iż wojskowy 
samolot o napędzie odrzutowym eksplodo­
wał 30 km od miasta Bufallo. Pilot i obser­
wator zginęli. Brak bliższych danych, co by­
ło przyczyną wypadku.

..... —: : ■ ■ "
Władca Yemenu wraz z trzema 

synami zamordowany
KAIR. —- Władca Yemenu Iman Yehla el 

Din, został zamordowany wraz z trzema sy­
nami w czwartek w nocy. Doniesienia z Ye­
menu podają, iż jeden z 16 synów Self el-Hak 
Ibrahim, który przeciwstawiał się ojcu, zo­
stał wyznaczony konstytucyjnie na szefa rzą­
du. Dodana mu będzie przyboczna Rada.

Fala mrozów w Europie
W ciągu czwartku i w nocy na piątek 

spadł śnieg na północy, w Cewennach i we 
wschodnich Pirenejach. Mniejsze opady na­
stąpiły w dolinie Loary, w Paryżu i depar­
tamentach wschodnich. Urząd meteorologicz­
ny zapowiada dalsze obniżenie temperatury. 
W piątek przed południem termometr wska­
zywał w Lens 10 stopni mrozu.

Fala zimna nawiedziła także inne kraje 
Europy. W czwartek notowano w Londynie 
0°; w Trieście — 1°; w Budapeszcie — 4°; 
w Oslo — 6°; w Berlinie — 8°. W Pradze 
w piątek rano panowała temperatura — 29°; 
w Poznaniu — 13°.

PARYŻ. — Komisja brytyjsko - francuska 
objeżdżająca z ramienia 16 państw stolice 
Europy zachodniej, dla stwierdzenia postępu 
prac gospodarczo-finansowych w tych pań- 
stwach, powróciła do Paryża po zakończeniu 
rozmów w Sztokholmie i Oslo.

BERLIN. — Cztery dzienniki niemieckie, 
wychodzące w strefie rosyjskiej, a które za­
atakowały w sposób obraźllwy generała 
Koeniga zostały jak podaje komunikat 
„Tass” zakazane w strefie francuskiej,

WARSZAWA. — Polska delegacja na kon­
ferencję w Pradze powróciła do Warszawy w 
towarzystwie ambasadora czeskiego Hajre-

BELGRAD---- Rząd Jugosłowiański zapro­
testował w Waszyngtonie z powodu obecno­
ści w Trieście krążownika amerykańskie -o. 
Amerykanie odpowiedzieli, iż była to zwy­
czajna wfryti grzocznościowa.
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Już blisko

Droga do JOdOOSCi’ Ul rinijnip ipnph Hiviinnp
*o od roku czytamy artykuły dy- prosić będziemy. Jeat przecież powiedzenie: || U U 11III U I U II U Ile II II I U II II Ui 
w sprawie zjednoczenia ludu poi- szukajcie a znajdziecie. oukaicie. a bedzle ' ■ v 'ekusyjne w sprawie zjednoczenia ludu pol­

skiego a dotychczas nie widzimy tego celu 
do którego wszyscy dążyć mamy. Urządza­
liśmy wiece specjalnie dlatego .aby lud pol­
ski był połączony w je Iną całość. Urządziliś-

szukajcie a znajdziecie, pukajcie, a będzie Knulange, fllgrange z wielkiego świata

my rozmaite imprezy i zabawy, gwiazdki 
dla dzieci i starszych, a nawet trzeci zjazd 
Rady Narodowej we. Francji, który się od­
był w Paryżu 9, 10 i 11 maja 47, na któ­
rym byłem obecny. Lecz muszę powiedzieć, 
że ani wiece, ani imprezy, ani gwiazdki, ani 
zjazd Rady N. nie miały celu zjednoczenia 
ludu polskiego. Słyszałem tam tylko samo- 
chwaty a moja 70-cioletnia babcia mówiła, 
że każda samochwała w kącie stała, kijem 
się podpierała 1 Jeszcze się chwiała. Po co 
robić takie komecie, aby stać ze swoją chwa­
łą w końcu przy drzwiach. Jest sposób zjed­
noczenia ludu polskiego prosty zupełnie bez 
żadnej Imprezy, bez żadnych nawoływań bez 
zaproszeń i bez żadnej muzyki ani ściągania 
plen’ędzy z biednego robotnika. Drogę do 
Zjednoczenia — tak, Jak to rozumiem — 
wskazał nam pan ambasador Jerzy Putra­
ment w Paryżu, kiedy po objęciu swego sta­
nowiska na Radzie Narodowej powiedział: 
„Szukajcie drogi dla zbłąkanych”. Otóż my 
chrześcijanie 1 katolicy mamy tę wspaniałą 
misję aposto’stwa i zjednoczenia ludu pol- 
sk ego — ludu katolickiego i jesteśmy gotowi 
wskazać drogę zbłąkanym, którzy zeszli z 
wła*ciwej drogi i nie mogą trafić do właści­
wego celu. JDroga jest prosta. Prowadzi przez 
własne sumiente do domu Bożego w którym 
jest krzyż Zbawiciela świata, a którego u- 
krzyżowano tylko za to. że chciał wyrwać 
ten lud roboczy z niewoli, ciemnoty, ucisku 
3 wyzvsku. Ukrzyżowany został za to, że 
powiedział możnym tego świata, iż ten naj­
biedniejszy. który chodzi na vół nago, boso i 
głodny, jest bratem ich. Tak się rodził nagi 
jak ty i ma takie samo prawo życ‘a. 
Nie masz go prawa mordować i głodem mo- 
rzvć. Ziemia jest matką równą dla wszyst­
kich. którzy na n’ej się rodzą. Ona daje u- 
trzvmanie nie tylko człowiekowi ale naj- 

- mniejszemu robaczkowi. I mv nie mamy pra.
wa się wyróżniać, jakoby jeden był leoszy 

• a drugi gorszy, je’en bogatszy, drugi bled-
ti'eiszv. Wszvscy jesteśmy synami Bożymi 
i dziećmi matki naszej, tej świętej ziemi, 
którzy do niej wracając nic ze sobą nie za­
bieramy. Ziemia nas karmiła 1 ziemia nas 
Zabiera do siebie. I my nie mamy pra­
wa się rozłącząć ani nlenawidz*eć. Sza­
nujmy się wszvscv wzajemnie, źyjmy w 
zgodzie ze wszvstklm! narodami całego św*a_ 
ća, boć wsz^'scy jesteśmy dziećmi Bożymi. 
Nie ma na świecle narodów, które by się nie 
modliły do Boga. Powiadam, że nie ma; Je­
żeli się ktoś wstydzi modlić publicznie, to się 
tnodll w sekrecie jak go nikt nie widzi, 
ale modli się; A najpierw modlą się ludzie 
zakonu mojżeszowego. Widziałem to kiedy 
chodziłem do pracy na zm’anę o godzinie 4-tej 
r. do fabryki , zimą. Śnieg l ćeszcz lał 

. jak z cebra, ale w dzielnicy, gdzie miesz­
kało najwięcej Izraelitów, ruch był na u- 
Ilcy jak w dzień. Małe dzieci l starsi l 
starzy mężczyźni i kobiety z książkami pod 
oachą, wszystko to leciało do bóżnicy. Szli 
edę modlić I prosić Boga, aby Im się dobrze 
powodziło. I rzeczywiście, że im się powo­
dzi dobrze. Trudno spotkać Izrelttę. żeby 
był w biedzie. A jak się ktoś trafi, iż jest 
biedny; to mu wszyscy dopomagają, tak 
długo aż mu się poprawi. A my ka­
tolicy. jak wyglądamy wobec tego? N&di 
chrześcijanom - katolikom nie pozostaje nic 
innego jak tylko zjednoczyć się pod godłem 
Ctoystusowr/m tak. Jak pr^.Tzekallćmy. na 
•znrzcifc świętym.

W ostatniej wojnie tyle kfwi przeiali 
chrześcijańskiej kaci hitlerowscy i narobili 
męczenników tylu, że ta ziemia polska jest 
przesiąknięta na wskroś krwią ludu polskie­
go, ludu pracy, który nie miał możności 
uc ekać zagranicę, jak to zrobili możni 
władcy. Przecież już rok przed wojną mie­
li paszporty gotowe na wyjazd zagranicę. 
Dlatego też wzywam Was, Rodacy: precz 
*s ns R?ym nieporozumieniem- Bądźmy jed­
nej myśli. Skupmy się wszj^scy chrześcija­
nie katolicy jak jeden mąż, ramię przy ra­
mieniu, z jedną myślą i dłonią w dłoń I 
prośmy Boga Najwyższego, aby nam da­
rował nasze Wędy, któreśmy popełnili wo­
bec bliźniego swego. Darujmy sobie na­
wzajem wszystkie nasze uraży 1 miłujmy 
nieprzyjadoły nasze, a czyńmy dobrze tym, 
którzy nas nienawidzą i nie czyńmy niko­
mu tego, co jest nam niemiłe. A 
słucha prośby naszej 1 da nam to, o co go

wam otworzone, proście a będzie wam da­
no. My katolicy chrześcijanie ufamy Ojcu 
Niebieskiemu że wysłucha głosu ludu pol­
skiego. W każdej kolonii odbywają się na- 
bożestwa polskie. Skupiajmy się wszyscy I 
tam podajmy sobie bratnie dłonie a zapa-

f Reportaż wiosny Narodowca")
Hayange. w lutym, której oderwało ich dopiero gestapo 1 wtrą­

ciło do kaźni. Ks. MakieJa z Hayange zgi­
nął zamęczony w obozie koncentracyjnym w 
Buchenwaldzle.. Kolonia polska w Hayange, mimo że

nuje mlędzv nami bratnia miłość. A ten postanie jej datuje się dopiero od 27 lat, 
Krzyż Chrystusowy niech nam belzle dro- jakkolwiek kilku Polaków przybyło tutaj już 

. . Jadąc z Hayange tramwajem dalej wzdłużgowskazem, abyśmy w przyszłości nie zbłą- i ™ czasie poprzedniej wojny .ma za sobą, po 
dzili z drogi. Nie krytykujmy się, bo kry- ^bnie Jak w • z y s tkieosledlawe
tyka jest chorobą głupich. Czytam ,,Naro­
dowca" już od kilku lat przed wojną 1 
czytam go dzisiaj i nie widzę w tym piśmie 
nie tylko nic złego, ale widzę, że jest pis­
mem czysto polsko-katolickim. My czytelnicy 
chrześcijanie mamy prawo bronić naszych 
przewodników. Pismo polskie, pismo chrześ- 
cijaskie jest podstawą naszęgo ducha, któ­
rego nie mamy prawa się wyrzekać. Czytam 
też 1 „Gazetę Polską” od paru miesięcy, bo 
chciałem wiedzieć jedno i drugie. Nie łubie 
Jednak jak drugich oczerniają a w dodat­
ku kuszą do złego lud polski. To nie przy­
stoi żadnemu p’smu, które chce być pol­
skie. To nieładnie! Polski lud ma być zje­
dnoczony, a nie wróg jeden drugiemu. Każ­
dy Polak jest Polak'em 1 nikt nie chce szko­
dzić Polsce. Dobrze, że nawołuje do po­
wrotu i źe chce budować i dźwigać Ojczyz­
nę z ruin, bo Polskę można budować tyl­
ko w Polsce. A'e krytyka nie buiuje a roz­
bija naród polski.

R. Mielczarek, Vlllefranche s/Rhóne

wschodniej Francji, piękną kar, 
tę w historii dążeń do organizowania bytu
swojego I pielęgnowania kultury swojej.

Pod butem niemieckim r
W roku 1940, kiedy Niemcy zajęli Fran­

cję, prowincje Lotaryngia I Alzacja zosta^ 
ły „włączone” do Rzeszy Niemieckiej, po­
dobnie Jak województwa: Poznańskie, Po­
morskie, Śląskie 1 Łódzkie w Polsce. «

Od pierwszego dnia zaczęły się szykany v 
stosunku do Polaków. Na marach miasta 
pojawił się haniebny afisz, zatytułować' 
,4uden, Poten and Zigeuner’* (żydzi, Pola­
cy 1 Cyganie) odbierający członkom tych 
trzech narodów szereg praw. Polakom po­
trącano z zarobków od 15 do 25 procent ty­
tułem jakiegoś urojonego odszkodowania wo­
jennego PolskL Ponadto wyjętym spod pra-
wa nie wydano kart odzieżowych. Polakom

IVIlvange - Kuntange

rzeki Fench napotykamy drugą w tej dolinie 
wielką kolonię polską: Nilvange- 
Knutange, rozrzuconą na terenie o- 
bydwóch gmin. Liczba Polaków w NUvange- 
Knutange dochodzi do tysiąca. W koloniach 
tych większość stanowią tym razem me­
talowcy, zatrudnieni w miejscowych hutach, 
Jakkolwiek liczba górników jest również po­
ważna.

Praca w odlewniach, mimo te odbywa się 
na powierzchni, nie jest bynajmniej łatwiej­
sza od pracy w kopalni. Wymaga ona bo­
wiem równie wielkiego wysiłku. Polacy pra­
cują przeważnie jako obsługa wysokich ple­
ców, a więc przy ładowaniu pleców, przy 
wytapianiu 1 wreszcie opróżnianiu roztopio­
nego metalu, który albo idzie do form, al­
bo w postaci wielkich gorących bloków na 
walce do wyrobu blach. Praca przy wal­
cach wymaga wielkiej zręczności 1 wysił­
ku, gdyż pracownik musi szybko zdjąć wy-

ciego 1 Bractwa Różańcowego. Współpraca 
między tymi zrzeszeniami jest wzorowa. 
Towarzystwa polskie zdołały uratować swe 
sztandary i swój majątek przed konfiskatą 
niemiecką.

Młodzież polaka 
w dolinie Fench

Młodzież polska w koloniach doliny Fencb a więc w Hayange, Nilvange, Knutange, Al­
grange wykazuje wiele zainteresowania dla 
innych ośrodków polskich. Prawda, te na 
brak odpowiednich lokali nie można narze­
kać, prawda, że warunki komunikacyjne są 
również korzystne dla współpracy między 
poszczególnymi koloniami, niemniej źró­
deł tak żywego zainteresowania życiem or­
ganizacyjnym. u młodzieży należy szukać 
gdzieindziej. Dobrzy przewodnicy? Może. U- 
chronienle młodzieży przed rozgoryczeniem 
wywołanym waśniami i polltyklerstwem ? 
Prawdopodobnie.

i
W każdym razie objaw ten jest dodatni 
należy go podtrzymywać.

Imieniny matki
Nic tak nie wzrusza i nie raduje senr- 

„ ca rodzicielskiego, jak miłość i posłu­
szeństwo Ich dzieci. Gdyby dzieci mogły 

; odczuć to co myślą rodzice, ileżby mo­
gły odjąć trosk 4 przykrości, ile im doxj 
zadowolenia i pogody. Dziecko — dla ro- 
dziców, to słoneczko błyszczące na jas­
nym niebie, to ten kwiatek zachwycają­
cy barwami i śtoieżością. Każda matka 
i każdy ojciec cieszą się swoim szczęś­
ciem, które <Ha nich stanowi dziecko I 
dla tego dziecka życie by oddali. Czy jed­
nak dzieci to rozumieją, czy potrafią oce- 

' I nić to serdeczne i głębokie uczucie ro- 
. Sziców względem siebie t Może, ale chy­

ba nie zawsze.
Niedatono byłem w gościnie u państwa 

M. Przykładna, miła rodzina. Mają dwo­
je dzieci: Janka i Zosię. Dzieci chodzą 
do francuskiej szkoły powszechnej, a w 
domu rozmawiają z rodzicami po polsku. 
Znają swój język ojczysty i w piśmie, 

, gdyż przez P^rę lat uczęszczały cz> poi*, 
skiej szkółki.

—- Co aa radosny dato* praeżyłam tccao- 
raj — opowiada mi pani M. — nio 
ma pan pojęcia. Wstałam jak zwykle z 
rana o 7-mej godzinie, aby przygotować 
dzieciom i mężowi śniadanie. Nakryłam 
stół, rozstawiłam filiżanki, nakrajałam 
Chleba i wołam dzieci. Dziwiłam się tro­
chę, że zachowują się tak cicho. Za^ 
zwyczaj, to pełno krzyku i hałasu. 
Przychodzą dzieci do stołu pięknie umy­
te i uczesane. Janek wręcza mi piękną
bombonierkę z cukierkami, a Zosia bu­
kiecik kwiatów (na podarki te, to na 
pewno ojciec dal im pieniadzaj. Ate ta 
jeszcze nie wszystko. Janek wyciąga z 
kieszeni arkusz papieru i zaczyna czy­
tać:

i

„Jestem czasem niegrzeczny, 
Ty mamo o tym wiesz, 
ale Cię kocham szczerze, 
więc za złe mi nie blerz 
że różne rzeczy psuję... 
że trochę hałasują, 
Dzisiaj w dniu Twych Imienin 
szczerze Ci obiecuję, 
że będę grzecznym synem, 
nie zrobię Ci przykrości, 
niechaj Ci więc dni płyną 
w zdrowiu, szczęściu i radości *.

4 Zosia dyga przede mną, jak dobrze 
wychowana panienka i mówi:

„Wstałam z rana, rozespana, spojrza­
łam w okienko, 1 w tej chwili zrozumia­
łam, że Twe dzisiaj Imieniny, Mateńko 
Życzę Ci więc dużo szczęścia i dużo ra­
dości, niech w Twym sercu ukochanym 
zawsze spokój gości. Ja Cię zawsze ko­
chać będę, ile sił mi stanie, a ty nam żyj

. dłubie lata ~ nasze ukochanie".
Jaka ja byłam szczęśliwa, proszę pa- 

. na, jaka szczęSiżwal P G.

zabroniono zawierania małżeństw —- nawet. prasowaną gorącą blachę, by zrobić miejsce 
między sobą. W sklepach, kooperatywarb, * następnej. W razie niezręcznego obrotu tub

Długowieczna rodzina

(Foto: New York Times) 
Pani Mary Gibson (z lewej) ukończyła nie­
dawno 101 lat Staruszka iest byłą niewol­
nicą i mieszka obecnie w Chicago ze siostrą, 

77-łetnią Korą Lane (z prawej).

Polld były spychane na ostatnie miejsca w 
ogonkach I mogły się zaopatrywać w towar 
doolero po zaspokojeniu potrzeb obywateli 
niemieckich.

Młodzież, która nie zdążyła schronić się 
do Francji, jak nazywano resztę ziem fran­
cuskich, wywożona była do Niemiec na ro­
boty.

W koloniach górniczych roiło się od S. A.- 
manów 1 członków Innych nazistowskich or­
ganizacji, którzy wywierali nacisk na Pola­
ków, by wpisywali się na listę niemiecką.

Wszystkie te sztuczld niemieckie okazały 
się daremne. Polacy znosili szykany, der-

opóźnienia, o nieszczęśliwy wypadek nie 
trudno.

Kolonia Nilvange - Knutange jest nie­
źle zorganizowana i życie polskie bije ta ży­
wym tętnem, wokoło Towarzystwa Krzewie-1 
nie Oświaty, harcerstwa, chóru kościelnego 
1 Bractwa Matek Różańcowych.

Opiekę duszpasterską sprawuje tu ks. Dą­
browski z Algrange. Szkolnictwo polskie na 
terenie kolonii Nilvange - Knutange było 
przez pewien czas przedmiotem eksperymen­
tów ze strony nowotworów organizacyjnych. 
Usiłowano przekreślić naukę religlL Rodzi­
ce oparli się tym próbom 1 nauka odbywa-

pieli i obstawali nrzy swoim. Ba, gdzie nro- 8ió nadal tak jak sobie tego ży<5ą. Nte- 
gll wkładali kołki między koła niemiecki J mniej „radosna ta twórczość" nfe pozostała 
machiny wojennej.

Zbieg z obozu koncentracyjnego, zbieg z 
niewoli czy robót przymusowych, zawsze 
znalazł schronienie w rodzinie polskiej, któ­
ra niejednokrotnie, opatrzywszy na drogę, z 
narażeniem tycia przeprowadzała go przez 
kordon.

W Haxange. podobnie jak w całej Francji 
wschodniej panowała solidarność polska 
taka, do której dziś wielu tęskni.

Mimo niezmiernie trudnych warunków, 
mimo szoicli, działacze polscy w Hayange z 
ks. Makielą, pp. Sałatą i Raniklem na czele, 
zagrzewali do wytrwania. W probostwie pol­
skim rodak znalazł pociechę, pomoc a mło­
dzi sakrament małżeństwa. Wiadomym by­
ło z góry, te na dłuższą metę nie będą or : 
mogli prowadzić swojego dzieła. Niemniej 
ute przerywali podziemnej działalności, od

Turcja ma otrzymać dalszych 125 miln. doi
ANKARA. — Z kół amerykańskich nade­

szły wiadomości, iż Prezydent Truman wy­
stąpił do Kongresu z wnioskiem o udzielenie 
Turcji nowej pomocy finansowej na dozbro­
jenie. W otoczeniu Prezydenta wymienia się 
kwotę 125 milionów dolarów na zakup nad­
wyżek amerykańskich w Europie oraz naj­
nowszych samolotów, sirrzętn marskiego o-az 
artylerii. *

Szef amerykańskiej Misji Wojskowej w 
Turcji generała Mac Bride, który wypraco­
wał szczegółowy program nowej pomocy 1 
modernizacji armii tureckiej oświadczył, Iż 
siły morskie, lotnicze i dywizje pancerne zo-

staną postawione na stopie, na jakiej nie stoi, 
dotychczas żadna dotychczasowa armia e 
ropejska.

Nacisk, jaki Amerykanie kładą na rozbu­
dowanie lotnisk 1 dróg kolejowych w Turcji 
oraz na wyposażenie Marynarki Wojernej, 
wskazuje na to, Iż Turcji przeznacza *' po­
ważną rolę, jeśli chodzi o _ ......

bez przykrych skutków, albowiem mlmt te 
szkolnictwo odbudowano 1 obecnie działa o- 
no bez zarzutu, nauczanie polskie odbywa 
się w godzinach pozaszkolnych. Straconej 
lekkomyślnie przez doktrynerstwo zdobyczy 
nie udało się odzyskać.

Alffrange
Tramwaj biegnący doliną Fench z 

Thlonvilte przez Hayange, Nilvange . Knu­
tange, kończy swą trasę w Algrange, 
gdzie dolina zamyka się wys&ką górą sta­
nowiącą przedłużenie grzbietu wyżyny Ar- 
deńskiej. Algrange położone jest w kotlinie 
stosunkowo wąskiej, na dnie której rozsia­
dły się dwie potężne huty. Stoki górskie za­
budowane są licznymi domkami kolonii ro­
botniczych i górniczych. W dolinie kończy 
się również „królestwo” czyli posiadłość 
Wendlów.

Kolonia polska w Algrange Jest również 
liczna 1 dochodziła do 800 dusz. Polacy za­
mieszkują głównie w blokach fabrycznych 
1 kolonii górniczej, albowiem są zatrudnieni 
bądź to w hucie, bądź też w kopalni rudy. 
Górnicy stanowią jednak większość. Miesz>- 
kanla w Algrange nie są już tak wygodne 
jak w Hayange. Warinki pracy 1 płacy w 
miejscowych przedsiębiorstwach zatrudnia- 
. - eh Polaków, nie odbiegają w niczym od 
warunków panujących w Hayange, o czym 
pisaliśmy w poprzednim reportażu.
_ A AskŁ tyde narodowe skupia się wokół

Współżycie cudzoziemców
Osady fabryczne 1 górnicze w dolinie 

Fencb są prawdopodobnie Jedynymi osadami 
tego rodzaju we Francji, w których wśród 
cudzoziemców Polacy nie stanowią większoś­
ci. Włosi są tu prawie o 100 procent Ucz- 
niejsL Polacy Idą na drugim miejscu. Nie 
brak też Jugosłowian, Hiszpanów; przed 
wojną istniała tu dość liczna kolonia rosyj­
ska, składająca się z uchodźców politycz­
nych. Kolonia ta rozpłynęła się po wojnie 1 
pozostały po niej nieliczne już jednostki.

Współżycie tej poważnej gromady Jest ns o- 
gół znośne, jakkolwiek każda kolonia naro­
dowościowa prowadzi żywot raczej zam­
knięty.

Włosi organizacyjnie są rozblcL HIszpa<- 
nle również. Jugosłowianie 1 Rosjanie żyją 
w zamkniętych środowiskach. Mimo to da­
ją się tu zaobserwować pewne sympatie. Po­
lacy dość dobrze znoszą się z WłochamL Pod­
czas okupacji Włosi 1 Lotaryńczycy niejedno, 
krotnie przechowywali u siebie Polaków! 
zbiegłych z Niemiec. Małżeństwa polsko - 
włoskie lub polsko - lotaryńskie, jakkolwiek 
nieliczne, zdarzatą się. Współżycie to Jest 
więc znośne między „starą” przedwojenną 
emigracją włoską. Nowo przybywający emi­
granci włoscy przyzwyczajają się trudniej 
do tutejszych warunków.

J. Urbane

■ Na lotnisku w Seattie rozpoczęto 
próbne loty z helikopterem kieszonkowym. 
Waty cm 80 kg. 1 posiada 36 koni mecha­
nicznych, Konstruktorzy powiadają, iż he­
likopter nazywa się „hoppikopterem”, czy­
li maszyną dla niesienia pomocy”. Czego 
się to nie robi dla wygody człowieka^.

■ Księżniczka Elżbieta przybyła we 
wtorek do jednego z sądów dla małołet- 
nich w Londynie, by zapoznać się z to­
kiem obrad 1 pracy w tej „Królewskiej 
Instytucji”. Socjaliści zaś brytyjscy po­
wiadają: „tej Instytucji socjalnej, wy­
walczonej przez brytyjski świat pracy”. 
I komu tu uwierzyć?ł Generał Clay, gubernator amerykań­
ski w Niemczech oświadczył, iż „dobrzy 
Niemcy zaczynają tyć”. Statystyki bo­
wiem wykazują, iż spożycie w Niemczech 
w roku 1947 znacznie wzrosło w porów­
naniu do 1946 roku— Ktoś za to nieźle 
płaci... brytyjscy 1 amerykańscy podatni­
cy coś by na ten temat mogli powiedzieć.

■ W Mediolanie buduje się „taksówkę 
powietrzną”, która zapewni tanią | wy­
godną komunikację pomiędzy Mediola­
nem I Rzymem. Przestrzeń więc 1200- 
km. nowa taksówka przebywać będzie w 
niecałe 5 godzin, przyjmując, iż szybkość 
na godzinę „powietrznego olbrzyma” nie 
będzie przekraczać 280 km.

■ Plaga rozwodów ogarnęła w Stanach 
Zjednoczonych prawie wszystkich komba­
tantów. W 1946 prawie połowa z półtora 
miliona małżeństw zawartych w'czasie 
wojny przez „G. V* czyli żołnierzy ame­
rykańskich, otrzymała rozwody. W roku 
bieżącym sądy amerykańskie pracują w 
dalszym ciągu na rzecz niezadowolonych 
małżonków.g Miss VkHet Hale z Filadelfii, Prze- 
wodnicząca Stowarzyszenia Manekinów, 
zamierza stworzyć szkołę wdzięku dla 
wszystkich Amerykanek, by w ten spo­
sób piękne córy U.S.A, stały się najbar­
dziej poszukiwanymi w całym święcie 
kandydatkami na małżonki. Zbożna Ini­
cjatywa, zaczekamy na wynlkL....

Kopalnie węgla
Pierwsza kopalnia węgla kamiennego w 

Europie znajdowała się w Kosterode poć! 
Akwizgranem (Niemcy). Wzmianki o 'tej 
kopalni znajdujemy w zapiskach kronika^ 
skich z roku 1118. Pierwszą wzmiankę o wy­
dobywaniu węgla w Polsce znaleziono w 
kronice Cellariego. Opisując Polskę Cellars 
podał między innymi, że „koło Tęczyna ist­
nieje kopalny węgiel". W roku 1792 rozpo­
częto w Jaworznie eksploatację węgla na 
Większą skalę.

Rozgrywka o posiadanie ziem podbiegunowych
Między W. Brytanią, Stanami Z jedn. a Argentyną wybuchł spor 

o posiadanie niektórych ziem pod biegunem południowym

Międzynarodowy Kongres 
rolnaków-katolików odbędzie 

się w Rzymie w r. 1950 lub 51
Nowy Jork. — Krajowy Kongres rolników 

katolików amerykańskich, odbyty w La 
Fayette (Luizjana), uchwalił wniosek do­
magający się zwrołania do Rzymu na rok 
1950 lub 1951 międzynarodowego kongresu 
katolickiego dla przestudiowania problemów 
związanych z rohiictwem. Kongres ten za­
jąłby się przede wszystkim zagadnieniem 
wyżywienia śwńata, stosunkiem pomiędzy 
produkcją rolną a wzrostem liczbowym lud­
ności i zagadnieniem sprawiedliwego roz­
działu. Pomiędzy wnioskami przyjętymi 
przez rolników - katolików amerykańskich 
znajduje się wniosek domagający się od rzą­
du udz elenia pozwoleń na wjazd do Stanów 
Zjednoczonych A.P. większej liczby uchodź­
ców. Poza tym wnloselc zwraca uivage władz 
na konieczność zapewnienia emigrantom, o- 
siedlającym się na roli, dostatecznych środ­
ków materialnych i odpowiednich pomiesz­
czeń mieszkalnych. Kongres odniósł się przy 
chylnle do wniosku domagającego się orga­
nizowania pracy na roli na podstawach ro­
dzinnych, jako najbardziej zdolnych do 
wzmocnienia i stałego zacieśnienia więzów 
rodzinnych — gdyż rodzina jest podstawo­
wa komórką zdrowego społeczeństwa.

(C.LC.)

troll nad cieśninami Dardanelsklml. Teatru Polskiego, harcerstwa, Koła śpiewa-

Poznajmy kraje świata

troll nad Morzem Śródziemnym oraz w kon-i kc/cłoła, oraz stowarzyszenia Przyjaciół

Peru, dawniejszy o- 
środek rozległego im 
perium Inkasów, po­
tem wicekrólestwa hi 
szpańskiego, zajmu­
je obszar około 
1.300.000 km. kw. — 
Wysoki łańcuch An­
dów dzieli kraj na 
trzy strefj’: nadbrze­
że, terytoria górzy­
ste, w którj*ch wioski 
leżą nieraz na wyso- 
kości 4.000 m. i okoli­
ce Arn^żonki we- 
wnątrz kraju, poro- (Foto; Aperęus des Nation* Unieś)
śnięte gęstym’ lasem. Większość 7 1 pół miliona mieszkańców utrzymuje się 
z rolnictwa, ale kraj wydobywca wielkie ilości ropy naft, i posiada bogate za 
soby leśne i kopalniane. Przedstawicielem Peru w O.N^. jest p. Carlos Hol­
guin de Lavalie. Sztandar narodowy składa się z trzech pasów pionowych, 
czenvonego, białego, niebieskiego z herbem w pośrodku.

Jak wiadomo Stany Zjednoczone przyczy­
niły się do odkrycia szeregu tajemnic krato 
podbiegunowych.

Problem nawrotu do tycia rozległych ob­
szarów martwego kontynentu, okalającego 
biegun południowy stanowi interesujący 
przedmiot dociekań uczonych. Wywołały je 
pierwsze depesze, nadesłane przez admirała 
Byrda, podające nadspodziewanie umiarko­
waną temperaturę w okresie letnich tygodnL 
Eksperci wstrzymują się ze swymi ostatecz­
nymi wypowiedziami w tej sprawie do czasu 
powrotu wyprawy Byrda. Oczekuje aię, że 
ekspedycja przywiezie mnóstwo materiału na, 
ukowego a zwłaszcza danych meteorologicz­
nych, umożliwiających wyTObienle wyraźniej­
szego obrazu, mającego decydować co do 
możliwości przywrócenia życia na Antarkty­
dzie.

Znany badacz arktyczny, Charles Hubbo- 
bart, który kieruje obecnie jednym z insty­
tutów meteorologicznych Stanów Zjednoczo­
nych oświadczył korespondentom prasowym, 
że na obszarach bieguna północnego stwierdził 
temperaturę w wysokości około 7 stopni po­
wyżej zera, deszcze a nawet ulewy Z emia 
bieguna północnego wykazuje wyżsią tem­
peraturę z uwagi na swoje położenie topo­
graficzne, odpowiadające poziomowi po­
wierzchni morza, podczas gdy kontynent wo­
kół bieguna południowego obfituje w pokaźne 
wzniesienia, sięgające przeciętnie 3.000 m. 
wysokości, które wystawione są na działańię 
szalejących tam ustawicznie wichrów o szyb­
kości 150 km. na godzinę.

15 skrzyń z kosztownościami 
zrabowanymi znaleziono

w Ołomuńcu
Praga. — W jednym z morawskich ban­

ków w Ołomuńcu znaleziono około 15 skrzyń, 
zawierających drogie kamienie, łom złoty i 
srebrny, kryształy oraz inne cenne przed­
mioty, wartości kilkunastu milionów koron. 
Kosztowności te stanowiły „własność** mo­
rawskich Niemców, którzy uciekając z Cze­
chosłowacji poukrywali je u swoich krew­
nych i znajomych. Władze zabezpieczyły te 
przedmioty, które obecnie zostaną przekaza­
ne funduszowi odbudowy narodowej w Ber­
nie Morawskim.

J

66) (Ciąg dalszy)

kartofle i jarzyny były du­
szone, do sosu od pieczeni dolano tro­
chę wina, a w deście żółtego tortu by­
ło nieco soku z rumbarbarum. Że pani 
Petersen wszyła tiulowy karczek do 
swojej czarnej aksamitnej sukni, żeby 
ją trochę poszerzyć. Źe suknia pani 
Dahls była skrojona z jednego kawał­
ka crepe de chine. Że kanapa, która po 
przednio stała ukośnie w gabinede, te­
raz, bez żadnej istotnej przyczyny, stoi 
pod śdaną. Że zapomniano okurzyć lu­
stro w hsdl’u. Że to przyjęcie koszto­
wało conajmniej 700 koron. Że..., kró­
tko powiedziawszy, oczy ich dostrze­
gały wszystko. Można również już 
przy zupie przewidzieć, kto ma zamiar 
przemawiać podczas biesiady. Nigdy 
nie dostrzegają, źe się ich czymś czę­
stuje, nie słj^szą, gdy się do nich mó­
wi; odpowiadają „tak”, tam gdzie po­
winny powiedzieć „nie” i odwrotnie. I 
serwetki mówią do nas swym językiem 
po skończonej uczcie. Jeżeli jakaś ser­
wetka wygląda tak, jakgdyby była 
plisowana w fabryce, można przysiąc, 
że to jeden z mówców miał ją w swych 
rękach.

Spojrzenie, rzucone na plecy gości, 
pozwala od razu poznać, kto jest przy 
zwyczajony do bywania na przyjęciach 
a kto nie. budzie światowi o wiele swo­
bodniej siedzą na swych krzesłach, niż 
d, co są mniej obyci towarzysko i dla­
tego przybierają wymuszone pozy. 
Nerwowi przewracają kieliszki i upu­
szczają na posadzkę widelce. Ci, którzy 
dopiero wtedy biorą karczochy, kiedy

wszyscy inni już je pozjadali i oczeku­
ją podania następnej potrawy, są 
szczęśliwymi ludźmi bez nerwów.

„Faux pas” podczas przyjęć tworzą 
własny rozdział w dziejach martyrolo­
gu. Można z czasem o wszystkim za­
pomnieć, co człowieka w życiu spotka­
ło: nieszczęśliwą miłość, zmartwienia, 
nie otrzymanie promocji, żałobę po 
zmarłych. Ale jeżeli ktoś kiedykolwiek 
ziobił ,Jaux pas”, zadał duszy swojej 
ranę, która aż do śmierci nie przesta­
nie być bolesna. Oczywiście, źe wspo­
mnienie to się zaciera, ale jednak, ile­
kroć wpadnie nam znowu na myśl, 
człowiek oblewa się pąsem, jak wów­
czas, kiedy to „faux pas” popełnił. 
Większa część ludzi ma jedną, albo 
kilka takich małych ran, które za­
zwyczaj powstają po uderzeniu, w*y- 
wołanym jakąś błahą przyczyną.

Przypominam sobie na przykład pe­
wną młodą dziewczynę, która przyje­
chała w odwiedziny do VingershoFu, 
wkrótce po objęciu tam przeze mnie 
służby. Na stole stała duża kryształo­
wa szklanka z selerami, którymi są­
siad i prawej strony uprzejmie ją po-
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częstował. Wzięła szklankę i przez 
chwilę trzymała ją w dłoni, cała za­
płoniona i pełna rozpaczy. Każdy, kto 
na nią popatrzał, zdawał sobie sprawę, 
że nie miała pojęcia, ani co to jest, ani 
co z tym począć. W końcu wsadziła 
swój impertynencko zadarty nosek mię 
dzy zielone liście, mocno wciągnęła po­
wietrze, jakby napawając się tym za­
pachem i wreszcie odstawiła szklankę 
na stół z następującą uwagą:

— Jakie te kwiaty są cudowne!
Przypuszczała zapewne, że to jakaś 

szczególnie oryginalna dekoracja sto­
łu. Gdyby wszyscy z tego towarzystwa 
byli doskonale wychowani, na pewno 
nikt nie dotknąłby się już tych nie­
szczęśliwych selerów. Ale i tu, oczy­
wiście, znalazł się taki bufon, który 
bezpośrednio potem wziął jeden z tych 
domniemanych kwiatów i zaczął go 
najspokojniej ogryzać. Wyraz oczu 
tej młodej dziewczyny, gdy to spo­
strzegła, był wprost tragiczny. Dopra­
wdy, że serdecznie jej współczułam. 
Możesz być pewna, że ilekroć w życiu 
spojrzy na selery, zawsze odczuje u- 
kłucie w sercu. Może sama będzie się

opowie. Ale ból już na zawsze pozosta­
nie.

No więc, teraz już masz kilka przy­
kładów, jak pokojówka obserwuje go­
ści podczas przyjęcia. Gdybym przez 
dwadzieścia pięć lat pozostawała w o- 
becnej roli, na pewno mogłabym wydać 
cały tom tych komicznie smutnych a- 
negdotek.

Jak strasznie dług! wypadł ten 
wstęp. A właściwie zabrałam się prze­
cież do tego listu, by d krótko opowie­
dzieć moje wczorajsze przeżycie.

Jakiś kaprys losu spowodował, że 
wczoraj przyjechałam zbjl późno, by 
mieć czas przyjmować gośd, jak to 
zwj’kle czynię; dlatego też nie wiedzia­
łam wcale, czy i jakie wielkości zosta­
ły zaproszone. Nie mając o niczym po­
jęcia, w lansadach wnoszę do jadalni 
półmisek z homarem i z początku wszy 
stko szło doskonale. Już doszłam do 
połowy stołu i właśnie chciałam we 
wlaśdwy mi sposób z gracją i z ele­
gancją podać półmisek jednemu panu, 
gdy ten odwiódł się do mnie twarzą i

J. Glenn Dyer, kartograf ekspedycji Byrda 
w latach 1939/41 stwierdził, te w tym cza­
sie w ciągu całego lata zanotowano na ob­
szarach Antarktydy jedynie 3—4 dni, które 
by można nazwać słonecznymi („dni w na­
szym sensie, przy zachowaniu warunku 1 do­
ba Uczy 24 godz.) przy czym Jednak tempe­
ratura sięgała 0 stopni. Jeżeli temperatura 
lądów w okół bieguna południowego — o- 
świadczył Dyer — istotnie systematycznie 
wzrasta, wówczas proces ten potrwa jeszcze 
wide łat, zanim będzie można mówić e prze- 
budzenia się.<o tycia tego kontynentu ąr:k- 
tycznego. Tego rodzaju zmiana nie moła na­
stąpić błyskawicznie".

W okresie prehistorycznym, przed miliona­
mi lat, lądy bieguna południowego posiada­
ły klimat umiarkowany a nawet, jak niektó­
rzy utrzymują, tropikalny. Jest rzeczą pew­
ną, te tam, gdzie dziś rozciągają się rozle­
głe przestrzenie lodowe. Istniała niegdyś buj­
na flora, dochodząca, jeżeli chodzi o rośliny 
wysokopienne, do rozmiarów słynnych kali- 
fornljskich sekwoi, z resztek których po­
wstały złoża węglowe, pokryte dziś grubą 
warstwą -lodowcową. Później w okresie przeła 
mu równiny, Antarktydy przekształciły się w 
wysokie masywy górskie, tak iż kontynent 
ten stał się najwyższym 1 wykazującym je­
dnocześnie najniższą temperaturę obszarem 
globu ziemskiego. „Fakt wytworzenia się gó> 
— jak stwierdza znany badacz polarny śp^ 
VUhjalmur Stefanson — spowodowął nagro­
madzenie się olbrzymich mas śniegu, pod któ­
rego presją legła wszelka roślinność i zamar­
ło żyde zwierząŁ W ten sposób Antarkty­
da stała się nieomal martwym kontynentem”^

Ołnerwacje naukowe stwierdzają, te lodow^ 
ce, okalające Antarktydę, zwolna ustępuj*. 
Ten fakt stanowi potwierdzenie teorii dowo­
dzącej, że epoka lodowa na ziemi dobiega o- 
becnte końca. Przed 12 laty, kiedy admlrai 
Byrd powrócił ze swej drugiej wyprawy ark- 
tycznej ośniadezjł, że Antarktyda ma nieco 
łagodniejszą temperaturę aniżeli w okresie 
jego pierwszego pobytu na tych obszarach.., 
w latach 1928/29 r. W czasie pierwszej wy* 
prawy notowano przeciętną temperaturę 4© 
stopni poniżej zera, a tylko jednorazowe ocie­
plenie na nieco ponad 1 st. mrozu. Natomiast 
w czasie drugiej — przeciętna temperatura 
nieco wzrosła, przy czym kilkakrotnie pod­
niosła się do poziomu powyżej zera.

Sprawozdawca agencji ^Associated Press14- 
Alton L. Blakeslee, który towarzyszy Byrdb- 
wi w Jego obecnej wyprawie doniósł, że także 
i tym razem temperatura wykazywała czę­
sto poziom powytej zera.

Tarzan w Londynie

nagle spojrzałam w błyszczące
czarne oczy Jurgena. Zaczerwienił się 
i zmieszał, uniósł się do połowy z krze­
sła, kiwał głową, mruczał do siebie coś 
niezrozumiałego, potem opanował się 
usiadł i wreszcie przez roztargnięch 
wziął z półmiska większą część maje 
nfezu. Ja zaś o ile tylko to jest możli­
we, jeszcze bardziej się zarumieniłam 
i zmieszałam. Naturalnie, że wszyscy 
myśleli sobie: „Ahaaa!”... Boże, cóż to 
była za okropna sytuacja!

£Ciąg dalszy nastąpią

(Foto: New York Times) 
'ohny Welsmtlller 1 jego partnerka Bel. ta, 
Dwtarza'a w Londvnie rolę, jaką wykonają 

>odczas wielkiego święta pływackiego, które 
'Ubędzie się w Earl’s Court. — Na zdjęciu: 

Tarzan tkacze z trampoliny. Moment tai 
udrsycili fotogrsZoTi^,
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► rCHA PMIA 4
Korespondenci zagraniczni w Polsce 

zwracają uwagę na fakt, iż propagan­
da krajowa zasypuje świat cyframi i 
danymi statystycznymi, które budzą 
u jednych podziw, u innych złośliwe 
uwagi.

Gdy np. statystyka polska ogłosiła, 
ti poziom życia w Polsce podniósł się 
o 10 procent w stosunku do czasów 
przedwojennych, to zagranica przyjęła 
by to z ironicznym uśmiechem, zwłasz­
cza, że kilka milionów dzieci polskich 
niedożywionych cierpi na gruźlicę i in­
ne choroby, jak to okazuje inna sta­
tystyka.

Ostatnio rozgłośnia warszawska do- 
nios’a w dniu 17 lutego, iż sytuacja 
żywnościowa znowu się poprawiła. 
Najbardziej rozbrajającym dowodem 
rzekomośd polepszenia się spożycia 
w Polsce, to liczba przypadających na 
głowę zapałek, które z 10 pudełek w 
1937 roku podniosła się obecnie do 28.

Atoli niedawno w Sejmie powiedzia­
no, że poziom życia w Polsce jest o- 
becnie o 20 procent niższy jak przed 
wojną.

Obrotni i przemyślni statystycy re­
żimowi zapominają, iż sama widocz­
na dla każdego rzeczywistość mówi 
co innego. Charles Bowls, przewodni­
czący Komitetu Pomocy Doraźnej 
Dzieciom w ramach Komisji O.N.Z. 
oświadczył po przyjeżdżać z Warszawy, 
iż poza 700 tys. dzieci polskich, o- 
Oecnie korzystających z doraźnej po­
mocy O.N.Z., ponad 4 miliony innych 
potrzebuje wydatnej pomocy sanitar­
nej i żywnościowej.

Tymczasem zamiast dożywić owe 
cztery przeszło miliony młodzieży, re­
żim pepeerowski w Polsce prowadzi 
werbunek od ubiegłego tygodnia do 
państwowej organizacji, ,,Służba Pol-
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Uczczenie stulecia Rewolucji Francuskiej
z roku 1848

Zeznania Kasznicy w procesie warszawskim
Warszawa. — Główny oskarżon; • Kasznica, 

który był szefem NSZ. i teraz mówi, że zmie­
nił poglądy dawał przez 4 dni obszerne objaś­
nienia swojej działalności 1 Jej przyczyn. Z 
zeznań Jego podajemy jeszcze następujące 
szczegóły:

Wywiad NSZ prowadził obszerną kartote­
kę działaczy komunistycznych. Niejednokrot­
nie jednak figurowali w niej 1 Inni działacze 
lewicowi. Szef wywiadu NSZ Wawrzko­
wicz (?) oświadczył Kasznicy, że posiadają 
oni kilka tysięcy arkuszy personalnych w 
swej kartotece. Były one również dostarcza­
ne do Gestapo.

Kasznica zeznaje dalej, te od wywiadu 
NSZ otrzymał 30 arkuszy zawierających da­
ne personable działaczy lewicowych w War- 
szaxvie. PrzjzznaJe, że były w nich I błędy. 
Wśród tych 30 arkuszy bvł również Jeden, 
zawierający nazwisko znanego działacza kon­
spiracyjnego PPS Zygmunta Zaremby. 
„Sprawa tego arkusza wywołała dużo kłopo­
tu” — mówli Kasznica, O jego Istnieniu <k>- 

। wiedziała się PPS (WRN) 1 zrobiła „ z tego 
powodu piekło”. Do Kasznicy zgłosił się w 
tej sprawie dyrektor departamentu spraw 
wewnętrznych Delegatury Rządu L. Rutkow, 
sld z żądaniem sprostowania, wobec faktu 
poddania Zaremby przez wywiad NSZ obser­
wacji. Kasznica zrobił odpowiednie sprosto­
wani i wycofał wszystkie 30 arkuszy.

Akt oskarżenia obwinia Kasznicę o przeka­
zanie materiału wywiadowczego w sprawie 
Dąb-Kocio>a (obecny, reżimowy minister Rol­
nictwa 1 Reform Rolnych) 1 jego łączności.

W snrawie śmierci prof. Handelsmana, H. 
Krahelskiej, In. Makowieckiego 1 docenta

Widerszala, Kasznica wyjaśnił, że Makowiec­
ki był szefem jednego z wyiziału Komendy 
Głównej Armii Krajowej, a Wlderszaj — je­
go zastępcą. Obydwaj należeli do Stronnic­
twa Demokratycznego stanowiącego jeden z 
członów konspiracyjnego Zjednoczenia De­
mokratycznego, wchodzącego do Rady Je­
dności Narodowej. W czerwcu 1944 Wider- 
szal został zastrzelony w swym mieszkaniu, 
a Jednocześnie zamordowany został (przez 
zaduszenie) wraz z toną inż. Makowiecki.

Kasznica zeznał, że wspomniany wyżej 
Wawrzkowicz oświadczył mu: „Myśmy rii- 
kwl iowali Makowieckiego 1 Wlderszala.” Na­
tomiast Handelsman I Krahelska nie aceta­
li zamordowani, lecz wydani w ręce Gesta­
po. (Zginęli później w niemieckich obozach 
koncentracyjnych).

Kasznica twierdzi, że L zw „dwójka” NSZ 
utrzymywała kontakty z Niemcami w ciągu 
całej wojny. Wspomina o „Tomie”, który 
wraz ze swym oddziałem NSZ zajmował w 
Częstochowie willę 1 posługiwał się dokumen­
tami wydanymi przez Gestapo.

Na zapytanie prokuratora Kasznica wyjaś­
nia, że szef wywiadu NSZ Wawrzkowicz 
miał generalne pozwolenie na przeprowa­
dzani rozmów politycznych z Gestapo. Na 
ten temat doszło między nim a oskarżonym 
do ostrej rozmowy. Wawrzkowicz wyjaśniał 
wówczas, że tylko tą drogą można ocalić 
„naszych czołowych lu^ri 1 oddziały od li­
kwidacji przez Niemców”.

Omawiając działalność utworzonej w 1944 
r. Brygady Świętokrzyskiej, Kasznica okreś­
la przeiście jej przy pomocy Wehrmachtu na 
teren Czechosłowacji jako hańbę.

| Przewodniczący kompletu sądzącego poka­
zał oskarżonemu wydany przez niego rozkaz 
określający ten przemarsz Brygady jako 
wielkie osiągnięcia.

Na zapytanie prokuratora o stosunek NSZ 
do Niemców, Kasznica przyznaje, że był wy. 
dany rozkaz „zaniechania agresywności w 
stosunku do Niemców”.

Kasznica zaznacza, że nie solidaryzował się 
ze stanowiskiem d-ców Brygady świętokrzy­
skiej i wywiadu NSZ. Przyznaje, że przejście 
Brygady do Czechosłowacji, warunki jej po­
bytu tam, oraz sprawa Handelsmana 1 Kra- 
helskiej są jawnymi przykładami współdzia­
łania z Niemcami. Na zapytanie sądu wyra­
ża pogląd, że działalność NSZ była korzy­
stna dla Niemców.

Z „rządowych” kół polskich w Londynie o- 
świadczają, że w marcu 1944 r. znaczna część 
NSZ podporządkowała się dowództwu AK. 
Pewien tylko odłam NSZ nie uznał legalnych 
władz Polski Podziemnej oraz AK i prowa­
dził nadal swą samodz’elną działa'ność. O 
tym właśnie odłamie NSZ jest cały czas mo­
wa w toczącym się w Warszawie procesie.

Sprawa odszkodowań dla Polski
Warszawa. — Prasą krajowa omawia od­

powiedź Marshalla na memorandum komisji 
amerykańskiego Kongresu żądającego m. in. 
wstrzymania odszkodowań wojennych dla 
krajów zwycięskich.

Sekretarz stanu Marshall, odpowiadając 
na zalecania komisji kongresowej, wyraził 
gotowość wstrzymania odszkodowań dla 
wschodnich sąsiadów Niemiec. Marshall

13 krajów zgtosi'o udział w Targach 
Poznańskich

Warszawa. Polskie Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu podało do wiadomości, iż 
dotychczas zgłosiło udział w Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich 13 państw. Mię­
dzy innymi: Rosja, Czechosłowacja, Bułga­
ria, Węgry, Francja, Szwajcaria, Szwecja, 
Włochy, W. Brytania, Stany Zjednoczone, 
Austria, Dania, Jugosławia. Do dnia 1 mar­
ca br. przyjmuje się jeszcze dalsze zgłosze­
nia a po tej dacie Kom'tet organizacyjny 
Targów Poznańskich zamknie listę, by za­
pewnić rto’ska dla tych, którzy na czas zgło­
sili swój udział

Jak wiadomo, tegoroczne Targi trwać bę­
dą od 29 kwietnia do 12 maja br.

Szwedzkie łosie w Białowieży
Białystok. —- Do Pai'ku Narodowego w 

Białowieży przywieziono w ubiegłym tygod­
niu ze Szwecji 6 łosi. 3 łosie otrzymano w 
zamian za żubra, dalsze 3 stanowią dar

sprzeciwił się równocześnie zawieszeniu de­
montażu na rzecz państw zachodnio - euro­
pejskich

Marshall zapewnił w swym liście członków 
komisji, że plan demontażu na rzecz krajów 
zachodnio - europejskich w niczym nie naru­
szy programu odbudowy Niemiec."

Departament stanu opublikował równo­
cześnie cyfry, dotyczące demontażu fabryk 
niemieckich. Z cyfr tych wynika, że na 600 
zakładów przeznaczonych na demontaż, zde­
montowano dotąd 20 fabryk.

30 lokomotyw przybyło z USA
Gdynia. — W dniu 10 lutego wszedł do 

portu gdańskiego fiński statek „Beliane” z 
transportem 30 lokomotyw 1 tendrów ze 
Stanów Zjednoczonych. Statek przywiózł po­
nadto 6 sztuk kranów kolejowych

Złoto i biżuteria w puszkach 
ze smalcem

Toruń. — Podejrzaną parę podróżnych za­
trzymano, celem przeprowadzenia rewizji 1 
zbadania dokumentów. W międzyczasie męż­
czyźnie udało się zbiec.

Zatrzymaną kobietą okazała się niej. Ja­
nina Sadowska, repatr'antka osiadła na Po­
morzu Zachodnim. Sadowscy jechali na no­
we miejsce zamieszkania w okolicy War­
szawy.

Przy rewizji na dnie puszek ze smalcem 
znaleziono dużo biżuterii 1 złota. Sadowska 
twierdziła, że są to jej prywatne rzeczy.

Postronni zapytują: dlaczego tedy udekł 
z aresztu Sadowski ? Dlaczego biżuterię i zło­
to schowano do puszek ze smalcem? Być 
może, Sadowski miał przy sobie większą i’ość 
kosztownych przedmiotów i bał się ujawnie­
nia ich pochodzenia.

Sprawę wyjaśnić ma sąd.

Krzesłem zabił przyjaciela
Zgorzelec. — Wychodząc z pracy dwaj 

nąiserdeczarejsi przyjaciele 26-letni Stani­
sław Naumluk l Henryk Jastrzębski po 
drodze wstąpili na wódkę. Po skonsumowa­
niu większej ilości alkoholu przybyli do do­
mu i tu nowstała między nimi sprzeczka w 
czasie której Naumiuk ogłuszył przeciwnika 
ciosem, a następnie chwycił krzesło i tak 
długo bił leżącego po głowie, aż ten skonał.

Zabójcę aresztowano.

Paryż. — Czwarta Republika Fran­
cuska przygotowuje się do uroczyste­
go obchodu narodzin H-giej Republiki. 
W tym celu powołano do życia krajo­
wą komisję obchodów, na czele której 
stoi minister Wychowania Narodowe­
go, jako przewodniczący, p. Justin Go­
dard, były minister, jako wiceprzewo­
dniczący oraz p. Raymond Issy, sekre­
tarz.

Pierwsze uroczystości odbędą się w 
niedzielę 22. lutego. Prezydent V. Au- 
riol doży hołd Zmarłym z r. 1848, spo 
czywającym pod kolumną Lipcową. Te 
go samego dnia na placu przed Ratu­
szem, gdzie nastąpiła proklamacja 
H-giej Republiki, odbędzie się uczcze­
nie sztandaru narodowego i drzewa 
wolności. Prezydent Auriol i p. Pierre 
de Gaulle, przewodniczący Rady Miej­
skiej Paryża, wygłoszą przemówienia.

Na 24. lutego wyznaczono datę ob­
chodu stulecia Rewolucji w wielkim 
amfiteatrze Sorbony, pod przewodnic­
twem Ministra Wychowania Narodo­
wego. Wieczór wypełni program mu­
zyczno . wokalny oraz referat p. Le­
ona Bluma o Rewolucji z r. 1848.

W kwietniu w Bibliotece Narodowej 
zostanie otwarta wystawa historyczna 
i artystyczna, poświęcona wspomnie­
niom z r. 1848.

Pragnąc pozostawić stały ślad ma- 
nifestacyj z okazji stulecia Rewolucji, 
rząd zamówił u malarzy i rzeźbiarzy 
kompozycję dekoracyjną, symfonię u 
kompozytora Darius Milhaud oraz u-

twory literackie u największych współ, 
czesnych pisarzy francuskich. W Pa­
ryżu odbędzie się na wiosnę Kongres 
Historyków z udziałem osobistości za­
granicznych. Co wtorek począwszy od 
24. lutego w wielkim amfiteatrze Sor­
bony będą wygłaszane wykłady, z któ­
rych pierwszy wygłosi Leon Blum. Po­
częty także ukazywać się dzieła ilustro­
wane, traktujące o Rewolucji oraz bro­
szury, poświęcone ludziom, wydarze­
niom i ideom roku 1848. Ponadto prze­
widziane są widowiska literackie i mu­
zyczne oraz film p. t. „Wiosna Wol­
ności”.

Hipolit L. Waziers-Notre Damę.—O wszel­
kich podwyżkach pensyj prasa zawsze 
wcześniej donosi, niż zarzą lżenia te otrzy­
mują poszczególne kasy czy instytucje. Roz­
porządzenia wykonawcze przychodzą zawsze 
nieco później, przeto nie należy się nie­
cierpliwić. Wyrównanie tytułem rent wypła­
ca się zawsze co kwartał, chyba że istnieje
specjalne zarządzenie. (199)

Czytelnik Z. z Outry (Alsne). — Wydanie 
karty tożsamości nie zależy od merostwa. 
Merostwa przeprowadzają tylko formalnoś­
ci wstępne, wydaje kartę Prefektura. Rekla­
mację należy przeto złożyć w prefekturze w# 
Laon, plsząc: Monsieur Le Prćfćt de 1’Aisne, 
& Laon (Aisne). — Reklamację w sprawie 
wyrównania renty należy złożyć w kasie,
która Panu rentę wypłaca. (200)

Szwecji dla Parku Białowieskiego.w której młodzież będzie kar- Farku Biatow^A-ego.
-mioMS marksistowską pbr fXVystaw-; sztuki Indowej w Obrtyńie

Humor krajowg

Motor
Zdaje eię, że w Polsce ilość ofiar samochodowych 

t*ctyna być bliska zgonów na gruźlicę. Ponieważ, 
jak wiadomo, gruźlica Jest wrogiem nr. 1 całej 
ludzkości, wynikałoby z tego, że w takim razie 
wrogiem nr. 2, s* pijani szoferzy, ponoszący w 
olbrzymiej większość wypadków na skutek swej 
tzw. „kawalerskiej jazdy” odpowiedzialność za 
katastrofy samochodowe.

Oczywiście, te wszyscy uczciwi obywatele bardzo 
na ten stan rzeczy narzekaj*. Gazety pisz*, alar­
muj*, ludzie kin* 1 pomstuj*, porz*dni stofedty 
się obrażaj* — ale • jakiejś poprbwy na lepszo nie"
x-rtd*fr£< Wyetajcey tylko saieo-

pierająca obt* ny system polityczny. 
Z owych czterech milionów rn odzieży 
mają wyróść następy janczarów, któ­
rym pragnie się wyrwać ideały kato­
lickie i narrow*, a narzucić ideologię 
ninzgodną z interesami Polski i całego 
narodu polskiego.

Zwrot wartości banknotów 
5.000-frankowych

Minister Finansów w nowym komunikacie 
w sprawie banknotów 5.000-frankotvjch wy- 
^śnia, że każda osoba, która podpisała po- 
łycłkę, zastępującą daninę nadzwyczajną 
ma prawo do zwrotu części swego depozytu, 
w wysokości równającej się conajmmej wy­
sokości pożyczki i pod dwtMna następujący- 
aii warunkami:

1. Pożyczka musi równać się co najmniej 
wysokości daniny, obowiązującej deponenta. 
2. Właściciel depozytu musi okazać się piś­
miennym dowodem, że uiścił wszelkie zalega^

Olsztyn. — W Muzeum na Zamku w Ol­
sztynie odbyło się uroczyste otwarcie wy­
stawy pod nazwą „Sztuka ludowa Mazur i 
Warmii”. Wjrstawa zawiera wiele rzadkich 
eksponatów oryginalnej sztuki ludowej zie­
mi Warmińsko-Mazursldej z zakresu tkac­
twa, ceramiki, malarstwa rzeźby, wyrobów 
drewn anych i metalowych, plecionkarstwa 
Itd. Osobną sa’e zajmują wyroby tkackie, 
współczesnej produkcji, oparte na motywach 
miejscowej sztuki ludowej.

Nowe maszyny ny dągone 
dla polskich kopalń

W ramach umowy inwestycyjnej polsko • 
czechosłowackiej, zamówiono dla Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego 14 maszym wy­
ciągowych o łącznej wartości 3,286.400 do­
larów. Maszyny zostaną dostarczone w ter­
minie od sierpnia 1950 do czerwca 1952 r.

chodowy na SEosach, ety na ulicach minet, by 
skonstatować, jak caesto u nas igra sie ae śmier­
cią tylko dlatego, te kogoś ta kierownic* ponoe! 
fantazja, rzecz prosta, fantazja zaprawiona alko­
holem.

Z t* plaga, e tym wrogiem nr. 2, powinni wal­
czyć wszyscy Indzie dobrej woli, a nie tylko wła­
dze porządkowe. Tylko jak? Jeden a czytelników 
pisze do nas na przykład na 6w temat, co nastę­
puję:

„Sranowny Panie Niejaki X!
Byłem świadkiem „kawalerektej Jazdy", skut­

kiem której szofer tylko press przypadek nie prze­
jechał człowieka. Zapamiętałem numer samochodu 
l chcąc zawiadomić o powyższym właściciela sa­
mochodu, dla stwierdzenia czy kierowca w tym 
dniu nie popierał nadmiernie Państwowego Mono­
polu Spirytusowego, zatelefonowałem do Okręgowe­
go Erzedu Motoryzacyjnego. Na prośbę o podanie 
właściciela samochodu nr... odpowiedziano mi, te 
należy w takich razach wnieść podanie na piśmie, 
ostemplować w wysokości 100 zL 1 za kilka dni, a 
najdalej do tygodnia otrzymam po zbadaniu spra­
wy tadana informacje”.

Każdy przyzna, że w Crzedzle Motoryzacyjnym 
postawiono w sprawie udzielenia prostej informa- 
eji warnnld bardzo skromne. Ostatecznie przecież

mogli tam zażądać, by do podania petent dołączył 
jeszcze świadectwo szczepieaa ospy, zaświadcze­
nie odbycia skróconego kursu czytania rozkładu 
jazdy kolejowej, dowód posiadania zegarka kie­
szonkowego, lub ewentualnie budzik* krótki ży­
ciorys własny oraz najbliższej rod fcy, wyciąg 
hipoteczni z roku '927, ogólny zarys zapatrywań 
petenta na spraw* przyciągania ziemskiego, no 1 
bilet wstępu na ostatni mecz ping-pongowy w 
Białej Podlaskiej.

A tak, to tylko podafiko, stempelek za eto zło- 
ne<4w,ito-1 caefatuit tatks - łatka -dopóki „nie 
«Moaj* sprawy-’ Tyinczasem izofar-htni^an pt-ee- 
Jedzie sobie t dziesięć osób, bo nTby cóż ma 6o 
właściwie szkodzi...?

6woj* dróg*, ie ten pomysł s ostemplowanymi 
podaniami przy udzielaniu informacji należałoby 
opatentować oraz zaprowadzić też i gdzie indziej. 
Dajmy na to w informacji telefonicznej. Pytamy 
o jaldś numer, a tam nam mówi*: „Przepraszamy 
bardzo, ale naprzód podańko, stempelek, a potem 
zobaczymy..."

Albo taka „zegarynka". Pytamy o godzinę, a 
tam znowu odpowiadaj*; „Podańko, stempelek, 
zbadamy sprawę..."

Nawali komuś wodocl*r i zalewa kuchnie? Na­
przód podańko, stempelek, a potem za tydzień 
?najdalej) załatwi* sprawę. Światło eJektryezne 
się zepsnje? Proszę bardzo, podańko, stempelek 
i tak dalej.

A tle dopiero będzie frajdy, gdy sie taka winda 
urwże! Pięć podań, kto stemnll. dziesięć lat ba­
dania! No, żyć —- nie umierać...!

W wielu instytucjach Indzie twierdz*, ie to 
wszystko dlatego tak i tymi podaniami, ponieważ 
oni maj*, Jak to sie mówi, bardzo dużo na gło­
wie.

Nam się Jednak zdaje, że oni maj* na głowie 
tylko łupież, a poza tym n'e więcej.

Niejaki X. „Dł Zach."

podatki państwowe.
Wio*".* AipJe ~ depozytów do sumy 65.000 fr, 

•włącznie, przedstawiają zaświadczenie złoża- 
aia sumy oraz zaświadczenie zapłacenia po-

Syndykalizm chrześcijański 
w Kongo belgijskim

Luma. — Syndykaty chrześcijańskie, bę­
dące w pełni rozwoju, dysponują obecnie w 
Kongo belgijskim dwoma miesięcznikami • 

„Notre Droit” i „Syndicallsme Chrótien”. 
P.erwazy przeznaczony przede wszystkim 
dla Europejczyków, redagowany jest w ję­
zyku francuskim i flamandzkim. Drugi prze­
znaczony dla członków syndykatu — tubyl­
ców, redagowany jest w języku francuskim 
t w czterech narzeczach miejscowych.

(C.LC.).

80 rocznica urodzin opiekuna 
górników >lgr» Poels’a

Maestricht (Holandia). — Dnia 14 lutego 
br. obchodził cśmdrieslątą rocznicę swych u- 
rodzin Mgr. Poels — wielki opiekun ducho­
wy 1 społeczny górników limbursklch Głów 
na Rada Katolickiego Związku Robotników 
zarządziła odbycie w tym dniu Mszy św. we 
wszystkich parafiach Limburgil, gdzie znaj­
dują się oddziały Związku (jest ich 250) —- 
na intencję wyzdrowienia chorego prałata.

(C.LCL)

Z lUtów Czgtelnlkóu? , 
do ^Nurodouoca99

Szxmowng, redakcjo! Jestem OrytslnlcłkĄ 
,^Nerod*w<9®'t dawnych .tal,'be od ea-
mego początku przybycia do Francji i aaxo- 
sze jestem z Narodowca” zadowolona. Tym 
bardziej teraz po przyjaździe z urlopu z 
Polski, gdzie widziałam duto smutnych wy­
padków i przejść, z jakimi boryka się Na­
ród Polski. Zawsze też przypominałam so­
bie „Narodowca?1, bo możecie być pewni Dro­
dzy Rodacy, że to co Wam podaje «Naro- 
dowiec’1 jest prawdziwem, a to co piszą in­
ne gazety, które przypadkowo czytam, jest 
mydleniem oczu nami Polakom.

Otóż wszystkim Rodakom, ktćrrzy nie ma­
ją jeszcze w swoim domu ^Narodowca11, ra­
dzę go czytać, gdyż jedynie z niego dowie­
dzą się prawdy.

Załączając przekaz za prenumeratę .^Na­
rodowca’1 na 6 miesięcy, załączam równo­
cześnie serdeczne życzenia dla wszystkich 
Rodaków i dla Narodowca?1

Prenumeratorka St G. {Aisne)

Jan M. Verdin (Alsne). — Książki facho­
we z dziedziny techniki samochodowej na­
będzie Pan w jednej z księgarń polskich. 
Alresy znajdzie Pan w dziale ogłoszeń nag­
szego pisma. (201)

Jan F. Grenay (P. de CL). — Sumą wol­
ną od podatku w roku 1946 był zarobek 
40.000 franków. Potrącania na wydatki 
związane z wykonaniem zawodu (ubranie 
robocze, buty itd...) wynoszą zasa/Inicao 
10% ’ (203)

Stanisław M. SŁ Leger (Pas-de-Calals).—- 
Pełnomocnictwo ważne w Kraju, winno być 
wystawione przez Konsulat Gen. R. P. w 
Lille, 45, Bid.Carnot. — Od ugody z bra­
tem zależy, jak spłata zostanie uregulowa­
na. Niewątpliwie, że z każ iym rokiem od zło-
żonej sumy rośnie procent. (203)

S. Montceau les Mines. — We Franojl ist­
nieją trzy gimnazja polskie: Jedno księży 
Pallotynów w Chevilly (Loiret), drugie rzą­
dowe w Paryżu, trzecie, niedawno powstałe 
na miejscu zniesionego w obozie w La Cour- 
tlne, w Les Ageux w dep. Olse. Powrót sy­
na do Francji uzależniony będzie od zezwo-
lenia władz polskich.

Stanisław L. Toulis (Alsne).
(204)
Hbte

przedwojenne nie są w obiegu. O wymianie 
ich na nowa, nic też nie wiadomo. Wyjaś­
nień, jak sprawa ta przedstawiać się bę­
dzie dla emigrantów, może udzielić Bank 
P.K.O., 23, rue Taitbout, Parts, 9. (205)

Henryk z Meurthe et Moselle — 806. —» 
Premia przedporodowa należy się wyłącznie 
ob’^wateEkcm francuskim. iOM,1!

Józefa R. Levevllte (Eure et Loire). — l_o- 
że uda się Pani sprowadzić matkę 3 Polski 
do Francji. W tym celu należałoby jej wy­
słać zaświadczenia: „Certificate d’Hebergs- 
ment”, 3 których jeden wjnna złożyć w sta­
rostwie celem wystawienia paszportu, drag* 
w konsulacie francuskim, ’ dla uzyskania 
francuskiej wizy wjazdowej. (207)

Czytelnik poszukujący swej rodziny na 
Podkarpaciu. — Jeśli wszelkie Pańskie poszu­
kiwania przez PCK. w Paryżu nie odniosły do­
tąd żadnego rezultatu, wówczas radzimy Pa^- 
nu bezpośrednio zwrócić się z poszukiwaniem 
do Polskiego Czerwonego Krzyża w Warsza^ 
wle, al. Piusa XI, 24 (Pologne). Być możĄ 
że ro Irina została przeniesiona do zachod­
nich dzielnic. Jeśli by to jednak nie odniosło 
skutku, a zaistniałby wypadek, że rodzina po 
została po drugiej stronie Sanu, poszukiwa­
nia należy przesłać do Instytucji: Centralne 
Biuro Poszukiwań Osób w ZSRR, Moskwa, 
Klimiontowski Piereułok, Nr. 1 (URSS).

(208)
Maria Ł. Gfberville. — Podanie o uwolnię^ 

nie syna z Legii cudzoziemskiej, należy zło­
żyć we francuskim Ministerstwie Wojny. Jeśli 
to zostało uczynione, należy odczekać pewiea 
czas, gdyż formalności związane ze zwolnie­
niem zajmują dłuższy czas. (209)

Czytelnik $ Levallols- Perret. — 
przy urodzeniu się pierwszego dziecka, nale­
ży się wyłącznie Francuzom, względnie oso­
bom, które przy uro lżeniu dziecka zadeklar- 
rują je jako francuskie. Formalności zwią­
zane z otrzymaniem wszelkiej premii nale­
ży wszcząć na merostwle, ’ (210)

B. J. Doubs. — Sprawa imigracji z Fran­
cji do Stanów Zjednoczonych kieruje Amba­
sada Stanów Zjedn. w Paryżu. O He kwota l- 
migracyjna została osiągnięta, wówczas trze­
ba czekać do następnego roku. Znamy wy­
padki, że kandydaci na wyjazd do Stanów 
Zjedn. czekają już dwa lata. Liczba osób chęt­
nych na wyjazd poza Ocean, Jest tak wielka, 
że nie można wszystkich od razu załatwić i 
wysłać. (211)

Czytelnik z Coeuvres. — Zwrócić się do 
Banku P.K.O., 23, rue Taitbout, Parts, 9, któ 
ry Panu udzieli w tych sprawach wyczerpu­
jących Informacyj. (212)

Jan M. Thuret-Cleiy St Andró (Lolret). 
Wszelkie koszta leczenia syna w szpitalu win­
no pokryć do 80%, Assurances Soclales. Jeś­
li tak nie było, należy wnieść reklamację do 
Kasy, w której syn był ubezpieczony. Jako 
obywatel polski, ma Pan prawo żądać, by w 
pańskiej sprawie interweniowały władze pol­
skie. Radzimy przeto Panu zwrócić się że 
wszystkim do Ambasady R. P., Wydział Rad 
cy Emigracyjnego, 1, rue Talleyrand, Pa-

Jaka posługacz domowy!

Lecą od miotły się odwraca, 
Nie uśmiecha mu się praca.

Przygody Rafała Pigułki

(Ciąg dalszy)W

IB-ORACW BRONOW883

Długo Rafał operuje,
ma sumy --------- -- I nastawia i śrubuje,
datków, po czym po sprawdzeniu tożsamości, I 
natychmiast następuje wypłata. I Wreszcie robot fest gotowy,

Właścicieli depozytów przekraczających 
65.000 fr. obowiązują podobne warunki, jak 
pos^daczy depozytów poniżej 65.000 fr. Poza 

jednak, muszą wyjaśnić, jak obdc^ U wy- 
sokość daniny- Obliczenie zostanie przesłane 
6o poborcy podatkowego, który potwierdzi je 
l zwróci do instytucji, w której depozyt to- 

złoisony. 1Vówczas dopiero może nastą-
trić ivytiata.

-—.. .
Suwny ponad 50.000 fr< 

muszą być regulowane czekiem
paryŁ. — M n- Skarbu zadecydował, ±e 

granica powyżej której płacenie przy pomo­
cy czeku jest obowiązkowe zostaje podwyż­
szona 2 15.000 do 50.000 franleów.

Pobór 1-ej klasy rocznika 48 
15 kwietnia ba*.

PABYS. _ _ Rada Ministrów wyznaczała
na 15 kwietnia pobór l-szej klasy rocznika 
1948. Rząd odmówił cofnięcia decyzji w spra­
wie dewaluacji franka na obszarach zamar- 
skich, ale przyznał obszarom tym prawo dy­
sponowania całą sumą dewiz, pochodzącą z 
wywozu ich wyrobów zagranicę. Poza tym 
Francja będzie starała się zwiększyć wywóz 
produktów przemysłowych do swoich krajów 
zamorskich.

Nie złożono fałszywych 
5.OOO-frankówek do wymiany

Paryż. — Ministerstwo Finansów oraz 
Bank Francji zaprzeczają pogłoskom, jako­
by wśród banknotów 5.000-frankowych zło­
żonych do wymiany, miały znajdować się 
banknoty fałszywe.

Zażądał nim zaczął czystki 
Piętnaście procent. podwyżki

Więcej koksu dla Francji 
t jej przemyśla metalowego
PARYŻ. — Europejska komisja gospodar- 

przyznała sześciu krajom europejsldm, 
produkującym *tal, dodatkowy przjdrial 
koksu, który pozwoli na podniesienie ich 
produkcji o półtora miliona ton rocznie, 
krajami tymi' są Belgia, Francja, Włochy, 
Luksemburg. Norwegia 1 Szwecja.

Federacja 
pracowników drukarskich 

pozostaje przy C.G.T,
Paryż. — Federacja pracowników drukar­

skich postanowiła 28.800 głosami, czyli 62% 
pozostanie pray O.G.T., 18.000 głosów wypo-

— Czy nie ma już dla niej ratunku?
— Berg powierzył mi pracę nad wy­

nalezieniem antidotum na preparat 
„Kn. Ponieważ znane są już elementy 
preparatu „K.”, więc antidotum powin­
no dać się sporządzić. Nie wiadomo je­
dnak, jaka będzie reakcja. Preparat 
„K.M może pozostawić poważne rysy.

— Halu, przecież ja jestem całkowi­
cie przytomny — zawołał naraz Tade­
usz. — Wszystko takie jasne... Nic mi 
się w umyśle nie plącze. Co się stało?!

— Sama nie wiem. To zapewne wi­
dok tej dziewczyny spowodował silną 
reakcję. W jednej chwili straciłeś tę 
okropną, obcą twarz i wróciła ci świa­
domość.

— Czy to co się ze mną dzieje, to 
też skutek preparatu „K.”?

— Nie. Początkowo Berg próbował 
na tobie preparatu „K”, ale potem za­
stosował inny, jak mi powiedział, pod­
porządkowujący mu ludzi. Wiesz, gdy 
zobaczyłam ciebie dzisiaj, myślałam, że 
wszystko stracone.

_Nie wiem co się ze mną dzieje. 
Teraz mam pełną świadomość, ale chy­
ba robiłem to co on chdał?!

Niepokój brzmi w głosie Tadeusza. 
Halina nie może kryć przed nim praw­
dy. Tadeusz nie należy do tych, przed 
którymi należy ukrywać niebezpieczeń­
stwo.

_Tadku, wiem, że nie przerazisz 
lię prawdą. Obawiam się, to jego

SENSACYJNA ? SIL AD
strzyki podziałały w dużej mierze na 
ciebie. Masz i tak bardzo silny i od­
porny organizm, a co najważniejsze, 
nie może złamać twego ducha. Stan 
psychiczny odgrywa w medycynie wiel­
ką rolę. Możliwe, że i preparat nie dzia­
ła jeszcze stuprocentowo. To są rzeczy 
zupełnie nowe, nie opracowane do tej 
pory przez większy zespół specjalistów. 
Berg mógł popełnić szereg błędów. W 
każdym bądź razie po zastosowaniu 
większej ilości tych zastrzyków mogą 
nastąpić komplikacje.

ków?
— Nie Tadku, nie mam.
— A gdybyś miała choćby jeden za­

strzyk, czy mogłabyś spróbować spo­
rządzać antidotum?!

Halina już wie, do czego on zmierza 
Oczywiście, że pracowałaby dniem i 
nocą, oddałaby swe życie nawet, byk 
tylko zapobiec, byle uratować...

— Jak często robi ci zastrzyki? — 
pyta Halina.

Wydaje mi się, że robi wtenczas, gdy 
mam przebłyski rzeczywistości.

— Czy dopuszcza cię do swego labo­
ratorium? .

— Tak. Zabiera mnie tam ze sobą, 
wyjmuje z pudełka jedną ampułkę i ro­
bi zastrzyk.

— Zdobądź chociaż jedną ampułkę. 
Zrobię wszystko, co będzie w mojej 
mocy. A teraz chodźmy stąd.

Wychodząc z separatki jeszcze raz 
spojrzeli na nieszczęsną ofiarę. Siedzia­
ła zamyślona i cicha. Nie wiadomo o 
czym myślała. Może zastanawiała się 
nad prawdą, której już nie rozumiała.

Byli jeszcze w kilku separatkach. 
Tablice przebiegu reakcji wskazywały 
na przygotowywanie jeszcze dwóch Ew 
Braun i czterech Fiihrerów. Byli i inni 
ludzie mający stać się sobowtórami kil­
ku przywódców Niemiec. Wszystko to 
sprawiło na Halinie i Tadeuszu okrop­
ne wrażenie. Do czego zmierzał doktór 
Berg i jego mocodawcy?!

W końcu Halina uznała, że widziała

zabieralj się do opuszczenia sali, Ji. 9”, 
Halina jeszcze raz wróciła do sprawy 
zdobycia zastrzyku.

— Postaraj się jak najszybciej zdo­
być ten zastrzyk Tadeuszu, a ja doło­
żę wszelkich starań, aby móc zobaczyć 
się z tobą. Teraz już musimy wracać. 
Uważaj tylko, żeby nie spostrzegli, że 
wróciła ci pełna świadomość.

Właściwie Tadeuszowi nie potrzeba 
było przypominać, iż rolę swą należy 
grać z całą ostrożnością. Z każdego 
fałszywego kroku groziły nieoczekiwa­
ne konsekwencje. Tadeusz szedł po­
chylony i milczący. Tylko twarz choć 
groźna nie budziła już odrazy.

SSmami zerwali się z wygodnej ka­
napy na widok wychodzących. Wraca­
li w takim porządku jak przyszli, lecz 
obydwaj Niemcy uważali, aby nie 
wejść „Frycowi” w drogę.

Gdy genius® many
Doktór Berg wygodnie rozoarł się 

w fotelu. Błękitnawe chmurki dymu cy

niwie śledzi rozpływające się w powie­
trzu smużki dymu. Myśl jego wybiega 
daleko przed i tak błyskawicznie to­
czące się wypadku Co będzie dalej?

Wróg wdarł się ze wszystkich stron 
w granice niezwyciężonych do tej po­
ry Niemiec. Miasta płoną i walą się w 
gruzy.

rls, 7. (218)
B. Cs. N 19. — Zarządzenie o utracie praw 

do pensji 1 stopni wojskowych oraz urzędni­
czych. dotyczy wszystkich b. urzędników pań^ 
stwowych 1 wojskowych służby stałej, któ­
rzy po wrześniu 1939 r. opuścili Polskę I do­
tąd nie wrócili. Nie dotyczy to Innych Chcąc 
przekazać pien’ądze do Polski należy sprawę 
załatwić przez Bank P.K.O., 23, rue Tait­
bout. Paris, 9. — W sprawie karty tożsamoś­
ci reklamację na’eży wnieść w urzędzie, w 
którym podanie o odnowienie zostało złoże-
ne. (214)

Wesoły ktfcilk. €®gtęl»ików
Europejskie nadzieje

Nie driwi mię wcale, ie pogłoski ehodz*, 
W Ameryce płoty kiełbasami grodx* 
Kaidy • ua» Polaków śmiało to potwierdti 
W Ameryce wszystko kiełbasami Śmierdzi.

Odczuwaj* sapach I rodacy nasi
Bt ł w F.uropie wswystko się kiełbaat 
Ach! w tej Ameryce wci*i Ja':ieś nowości 
Bomby atomowe i inne różności-

To znów eztuczne deszcze umiej* tworzyć 
O dwóch głowach dziecko ule chciało tyć, 
Wielki by znów zaszczyt Ameryka miała 
Z dwugłowego człeka, lecą go pochowała.

A mnie się już zblita piedaiesięcielecle,



K» Czerwonkówna została zamordowana?
Dziewczyna została uprowadzona przez pewnego automobllistę

" ■

Przewodu. R. THIBAULT, 7, rue de la Falx 
Przewodu. B. THIBAULT, 

7, rue de la Paix d’Utrecht.
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OJezyip Krystyny poddany przesłnehaniom w I rzfdzh- Policji de\Anciens Legionnaires)* j * 1 „teltpdniczący Stowarzyszenia p. Thibault, de-

niadomo&ci micióCMw i
Stow. b. Legionistów w Nord 

i Pas-de-Calals

stton
Wiadomości z BELGII Koniec

Wykładw Polskim Instytucie Naukowym mieSl^Cfl,
We wtorek dnia 24. bm. o godz. 20.30 wieczorem 

w lokalu Polskiego Instytutu Naukowego w 
Brukseli (126, rue Meyerbeer — Uccle) odbędzie 
konferencje prof. Uniwersytetu Brukselskiego p. 
Claude Backers, który przemawiał będzie w Języ­
ku francuskim na temat „Samuel Twardowski 
comme coloriste". (Lii.)

PARYŹ. •— Afera panny Krystyny Czer­
wonkówny, zwanej „Cri-Cri” nie schodzi z 
łamów prasy i pasjonuje opinię publiczną. 
Coraz to nowi świadkowie uzupełniają karto­
tekę Czerwonkówny nowymi zeznaniami, no­
wym i ciekawym materiałem dowodowym 
przeciw poprzednio przyjętej tezie samo­
bójstwa.

Władze śledcze dep. Seine et Olse, które 
sprawę mają w swych rękach, postanowiły 
ponoivnie zbadać aferę.

Przypomnijmy po krotce fakty dotąd zna­
ne.

Panna Czerwonkówna, korzystając z .za­
baw karnawałowych, wyszła na jedną z nich 
wraz z znajomą sobie kwiaciarką. Na balu 
poznała różnych młodzieńców, różne osoby. 
Z jednego balu udano się -na drugi 1 o godz. 
3 nad ranem widziano ją poraź ostatni. Osta­
tnim który ją widział 1 odprowadził do domu, 
był Jakub Valvilian, syn bogatego handlarza 
warzyw. Dziewczyna była wówczas wesoła, 
pełna życia. Pod domem Czerwonkówny mło­
dzi rozstali się. Panna C. zapukała do drzwi, 
jednak jej nie otworzono. Za chwilę dał się 
słyszeć — według zeznań p. Krygera, ojczy­
ma panny Krystyny —- warkot motoru sa­
mochodowego. „Cri-Cri" zniknęła a rankiem 
•znaleziono jej odzież pięknie ułożoną pod 
mostem Billancourt.

Od wydobycia jej trupa z rzeki, pogrzebu, 
upłynęło 10 dni. Pannę Krystynę zaczęto po-

11 uuincz.cy oiuwarzyszenia p. inioauił, ae- 
, legat główny generałów i sekretarz generalny Sto- 

warzyszenia w Paryżu, stoi każdej chwili do dys- 
Quai des Orfdvres. Przesłuchanie trwało pięć pozycji dawnych i nowych legionistów i uprasza 
godzin. Dało Jako rezultat szereg kontra- „ohw"gP°Jaarnz^ “dreBÓW- celem P°wo,ania do t*61* 
d) kcji z poprzednio poczynionymi oświadczę- Dane należy przesłać listem 1 to Jak najspiesz- 
niami. niej. Wszyscy legioniści winni być zgrupowani w

Pewne wyjaśnienie wnieśli również nlektó- tte,j o;sanijacji. stowarzyszenie istnieje od roku . - . . . . . I i jest zarejestrowane w prefekturze pod nr.rzy sąsiedzl Krygierów, którzy stwierdzają, 
że nie słyszeli żadnego warkotu motoru, ani 
ujadania psa, czy też pukania do drzivi pan­
ny C.

Dodać należy, że p. K. otrzymał przed 
kilku dniami tajemniczy list, który podsunął 
mu pod drzwi mieszkania, nieznany mężczy­
zna ubrany w kanadyjkę. Tajemniczy męż­
czyzna wyjawia w nim nazwisko i imię za­
bójcy panny Krystyny, które, ze względu na 
dobro śledztwa, trzyma się w ścisłej tajem- i 
nicy.

Wymieniony osobnik posiada Istotnie sa­
mochód.

Inna osoba zeznała — mężczyzna — że wi­
dział na avenue Jean Jaurćs dziewczynę o- 
pierającą się pewnemu mężczyźnie w płasz­
czu. Mężczyzna ten widział, jak ów niezna­
jomy zaciągnął dziewczynę do samochodu i 
odjechał z nią.

Śledztwo jest w pełnym toku, posuwa się 
szybkimi krokami naprzód, tak że sądzić na­
leży, iż tajemnica śmierci Krystyny Czer­
wonkówny zostanie wkrótce już wyjaśniona.

Komunikat Związku b. czł. P.O.W.N,
Okólnik Min. byłych Kombatantów z dnia 8 gru­

dnia 1947 r. rozesłany do Departamentalnych U- 
rzędów Bent przewiduje wprowadzenie wypłaty 
zasiłków zastępczych na poczet renty (allocation 
provisoire d’attente) dla wdów i sierot po pole­
głych względnie zmarłych wskutek ran czy na de­
portacji członków Ruchu Oporu, które złożyły po­
danie o rentę.

W tym celu wystawione być mają książeczki u- 
poważniające do zasiłku zastępczego („lirret ou 
brevet d'alloeations provisoires d’attente") dla 
spadkobierców po poległych członkach Ruchu O-
poru, nawet w wypadku gdy z przedłożonych w 
podaniu o rente dokumentów nie wnika iasno.

■■ ■ ■

sądzać
znalezionych papierów

na podstawie pewnych zeznań i
o samobójstwo.

Oświadczenia złożone jednak przez stróża 
śluzy i skleplkarkę Albinet przeczą tej tezie. 
Nowe dowody potwierdzające hipotezę zabój­
stwa zostały zebrane.

Ojczym panny Czerwonkówny, p. Krygier, 
został przesłuchany przez policję śledczą na

- -

z .

' *

(Foto: Associated Press)
podaniu o rentę dokumentów nie wynika Jasno, stacja klimatyczna Superbagnćres w Pirenejach, 
że zgon danego członka Ruchu Oporu nastąpił w w których w dniu 19 bm. nastąpiło otwarcie 35 
związkuiz przyczynowym z akcją w Ruchu Oporu, i mistrzostw narciarskich Francji. Powyżej teren 
ale nastąpił wskutek działań wojennych. 1 aa którym odbędą się popisy.

W związku z powyższym, polecam wdowom po I —„
poległych członkach POWN domagać się z Urzę- Dzimwwndn Departamentalnego Rent potwierdzenia odbio- • * OpiR-W d W QZldlC Węglii
ru („accusć de reception”). Ich podania o rentę na dnmowAru („accusć de reception”). Ich podania o rente. 
oraz prosić o wystawienie książeczki na „zasiłki

Likwidacja domu akademickiego
BRUKSELA. — Jak się dowiadujemy e powodu 

■tale wzrastających trudności finansowych zarząd 
Bratniej Pomocy Studentów Polaków zamierza 
zlikwidować swój Jedyny dom w Brukseli. (Lii.)

25.000 domów górniczych w Belgii
Według oświadczenia ministra Delattre’a rząd 

belgijski przewiduje budowę 25.000 domów dla 
rodzin górników, z czego 3.700 domów zostanie 
wybudowane w br. (LII.)

BRUKSELA. — (Za niezastosowanie się do 
przepisów). — W Brukseli aresztowano 31. 
cudzoziemców, którzy przekroczyli ustawę o 
pobycie cudzoziemców w Belgii. Aresztowa­
nych wydalono z kraju. Specjalnym wagonem 
odstawiono ich do granicy.

BRUKSELA. — (Wyrok śmierci). — Jan 
Carlier, który podczas okupacji niemieckiej 
zaparł się swej narodowości i poszedł na u- 
shigi niemieckiej policji, tępił i zdradzał pa­
triotów, stanął przed sądem wojskowym. 
Rozprawa wykazała ogrom jego winy. Sąd 
skazał denuncjatora na karę śmierci.

Do Naczelników Okr. V. Zw. Sokołów 
Polskich we Francji

Zjazd Naczelników Okr. V. odbędzie się w nie­
dzielę dnia 22 lutego o godz. fl-tej w sali p. żoł- 
nierkiewlcza w Lena. Obowiązkiem naczelników 
jest przybyć punktualnie.

GIERSZAL, sekr. W. W. F. Okr. V.

Zebrania
na niedzielę 22-go lutego
CALONNE BICOLABT.

br<
Koło Amatorskie

Hallo! HaUo! Harnes!
„Wesoły Rafał Pigułka" wędruje po świecle. 

Był już w Noeux, w Lens — Dnia 21. lutego br. 
(sobota) o godz. 20-tej w sali p. Gruchały odwie­
dzi Raf Polaków w Harnes.

W program wchodzą: skecze, humoreski, gro­
teski, Inscenizacje, wirtuozi na różnych instru­
mentach, tańce ludowe, solowe itd.

śmiech! Muzyka! Tańce! śpiew! Werwa! Uśmle- 
jesz się Bracie do łez! Własne kostiumy, własne 
dekoracje, własna orkiestra „The Uchnest — Boy”.

Dyrekcja teatru: Komenda 1. O kr. Harcerek.

„Wesoły Krakus” o 10 u pani Pokpjskiej.
CARYIN. — Tow. gimn. „Sokół* o 11 w sali 

kopalnianej.
DOURGES. — Stow. b. POWN o 15 u p. Kata­

rzyńskiego.
HOflNAING. — Rada Narodowa o 15 u p. Tle- 

fenbacha (walne).
LENS, 12 - 14. Tow. glmn. Sokół o 11 u p. Wer- 

neoklego (przed zebraniem ćwiczenia oddz. męs­
kiego. o 15 oddz. żeńskiego).

MAZINGARBE, 7-ka. — K.S.M.P. „Polonia" o 
10 u p. Bitebiera.

MONTRAMBEFT - LA RICAMARIE. — Tow. 
Glmn. „Sokół” w ^all naprzeciw kościoła w La Rl- 
camarie (nie podano godz.).

SAŁLAUMINES - MERICOUT - NOTELLE8. — 
K.S.M.P.-Ż. o 17.30 w Domu Polskim.

zastępcze”, do chwili gdy wydane im zostaną od­
powiednie książeczki pensyjne i nastąpi ostatecz­
ne załatwienie ich sprawy. W rade trudności w 
przeprowadzeniu tych zachodów uprasza się zain­
teresowane wdowy o zwrócenie się o pomoa do 
Sekretariatu POWN w Lille (Nord) — 20, rue 
Faldherbe,. który udzieli bliższych informacji i 
wniesie odpowiednie podanie.

Koła Związku z Okręgu „Valenciennes" i „Dou­
ai” prosimy o zwrot pokwitowań odbioru komple­
tów odzieżowych z demobilu amerykańskiego na 
ręce odnośnych zarządów okręgowych. Pokwito­
wania winny być indywidualne 1 własnoręcznie 
podpisane przez odbiorców kompletu stosownie do 
instrukcji Związku.

W myśl ostatnio przesłanych okólników prosi­
my Koła Związku z terenu Północy o nadesłanie 
spisów imiennych członków na odznaczenie fran­
cuskie.

Wobec zbliża lącego się Walnego Zjazdu Związ­
ku polecam Okręgom i Kołom Związku przepro­
wadzenie walnych zebrań do dnia 31 marca b.r.

Paryż. Dyrektor gabinetu Ministra

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me­

go kochanego Męża, naszego drogiego Ojca
śp. Jana LISOWSKIEGO

oraa wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
zbiórki i złożyli ofiarę, składa tą drogą serdeczne 
podziękWanle staropolskim ,^ÓG ZAPŁAĆ"

SALLAUMINBS.
Domu Polskim.

Stow. iw. Józefa o 17 w
WINGLES. — Sekcja przy CGT F. O. O 15 w 

kinie Rio (Przyb. tow. Ostrowski).
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HODOWCA
O chorobach królików i ich leczeniu

Jako długoletni hodowca królików różnych 
ras, chcę się podzielić z wami koledzy ho­
dowcy fachowymi 1 praktycznymi doświad­
czeniami w sprawie chorób króliczych. Czy­
nię to, gdyż przy umiejętnie zastosowanym 
leczeniu, można natychmiast zwierzątko u- 
ratować od zagłady.

Jedną z tak często spotykanych chorób 
króliczych jest katar. Występuje on wsku­
tek przeciągów, zaziębienia, wilgoci, zapylo­
nej paszy, nieprzewietrzonych klatek, dusz­
nego powietrza oraz wyziewów. Wskutek 
tego zostaje podrażniona błona śluzowa co 
powoduje natychmiastowy katar. Katar jest 
dwojaki: zwykły — który hodowca przez na­
tychmiastowy zabieg podawaniem dwukrot­
nym dziennie ciepłego mleka z kwiatem siar- 
czanym może zwalczyć. Kwiat siarczany bie- 
rze się na koniec nóża i rozpuszcza 'się w 
mleku. Nie należy dawać siarczanu samicom 
kobiym, gdyż będzie natychmiastowy i 
przedwczesny rzut. Jeżeli hodowca okaże się 
zaś opieszałym to zwykły katar zamienia

się w chroniczny, który jest dużo trudniej­
szy do wyleczenia.

Katar taki może trwać miesiąc 1 dużej a 
nawet spowodować utratę zwierzątka. Chore 
zwierzątko należy oddzielić od innych i kar­
mić sianem z dodatkiem ziół aromatycznych. 
Trzymać w zacisznym pomieszczeniu, do 
nozdrzy wkraplać za pomocą kroplomierza 
2—3 krople (2 razy dziennie) olejku Euka­
liptusowego z dodatkiem kamfory. Lekar­
stwo można samemu przyrządzić, (25 gr. o- 
lejku eukaliptusowego i 2 i pół gr. kam­
fory). Można również dać do picia wodę z 
dodatkiem 1 kropelki kreoliny na pół litra 
wody. Królikowi po kilku dniach polepszy 
się, jednak pod tym warunkiem, że 
będzie starannie pielęgnowany, klatki będą 
przewietrzane przez co wyziewy amoniaku 
zostaną usunięte. Królika chorego należy 
ciepło i czysto trzymać.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Sika Fr.

Prezes Tow, Hod. Dechy-Waziers

HAILLICOUKT 2-bls. — Jako uzupełnienie do 
naszego sprawozdania z dn'a 10-go bm. pod tyt. 
„Pokaz Polskich tańców Ludowych przez K.S.M.P. 
Haillicourt”, otrzymaliśmy ll«t. podpisany „Gru- 
na taneczna i członkowie K.S.M.P. w Haillicourt 
2-bie. z którego m. In. wynika, że głównym! kie­
rownikami technicznymi tej Imprezy byli: p. Wac­
ław Wołoszczuk oraz druchowle Dom’nlak Cze­
sław i Kocik Władysław: Instruktorem tańców 
był p. Kosvk Bazyli; przygrywał zeepół muzycz­
ny „Sonora".
. MARŁEŚ LES MINES. — Wielki dzień teatral­
ny Hufra Harcerzy Maries odbędzie się w nie­
dzielę 22 bm. w sali p. L’sa o godz. 16.. Hufiec 
zaprasza serdecznie cała kolonię Maries i Polaków 
z okolicy. Proeram starannie opracowany I bar­
dzo bogaty. Złoża się nań sztuki dramatyczne i 
bardzo wesołe, tańce, śpiewy Itd. W przerwach 
młodzi harcerze zabawią publiczność specjalnym 
programem

LABOURSE. — (Z obchodu gwiazdkowego). — 
Staraniem Rady Nar. oraz Rady Rodź, wraz z 
miejscową nauczycielką odbyła się tu tradycyjna 
gw’azdka dla polskich dzieci szkolnych. Zgroma­
dziła naszych milusińskich wraz z rodzicami na 
małej salce. Uroczystość zagaił preze R. N. ob. 
Adamczewski. Przemówienie okolicznościowe wy­
głosiła nauczyc’elka Frąckowa. Przy ślicznie ti- 
hranej zapalonej cho’nee zaśpiewano wspólnie „W 
żłobie leży". Program uroczystości wykonały wy­
łącznie dziec* szkolne pod kierownictwem ewej na­
uczycielki. Dzieci popisywały, się 5r,!ew.*m 
oraz wrrłosłły plekne wierszyki. W przerw* eh 
przygrywała orkiestra. Nadepnie zostały odebrane 
„Jasełka”, które się dosvć udahr ku zadowolen'u 
dziec! 1 starszych. Wkońcu obdarzono wszystkie 
dzieci szkolne paczkami ze słodyczami. Ijtóre spra­
wiły !m dużo uc'echv. Dostało się nawet coś n!e 
roś ! dz'eciom francuskim. ktAre przvbvly przy- 
natrzeć się swym koleeom polsk'm. Od»r>ipwaniem 
hvmnu narodowego zakończono uroczystość.

Wszystkim osobom, które złożyły dary dla szkół­
ki Dolskiej oraz na gwiazdkę serdeczne Róg za­
płać. Zarząd

DOUAI. — OKR VH. ZW. KUPCÓW I R7EM. 
POLSKICH WE FRANCJI urządza swe walne ze­
branie w Douai (C"fó Alex) w poniedziałek dnia 
23-go bm. o godz. 16.

AUBY. — R.N.P. zaprasza Polaków na walne 
zebranie, które odbędzie się 29. bm. o godz. 15-ej 
w sali- „Casanova”.

Pistonv. kornety pistonowe, baryton*
Wszelkie Instrumenty dęte.

— ■ 1— Materiał do jazz-band‘u ———.
DE BUYCK. 128. Grande Rue - BOUBA1X 

(15 st

Przemysłu i Handlu p. Lacoste, omawiając 
międzynarodowe zagadnienie węglowe na 
konferencji prasowej, podał do wiadomości, 
że wkrótce już nastąpi poprawa w przydzia­
le węgla na cele domowe.

AMIENS. —- (Pożar). — Fabryka wełny 
„La Renaissance" w Pont de Metz, niedawno 
odbudowana 1 uruchomiona, spaliła się. Przy­
czyny powstania ognia nie są znane. Straty 
są poważne.

LIMOGES. — Walne zebranie M.B.N.P. odbę­
dzie się 29 bm.. o godz. 10 w sali nie Franęois 
Chenleux 45. O godz. 14 walne zebranie O.P.O. na 
tej samej sali. Rew. kasy przybywają pół godziny 
wcześniej.
ROCHE LA MOLIEBE. — Zarząd Bractwa Bóżań-
ca żywego. Przewodnicząca Wasielewska Anna, 
Cite du Moulin nr.3; sekr.; Jóżwiak Maria. Cite du
Moulin 16; skarb.: Maryniak Stanisława; rew. kasy: - —- ■Jędras Genowefa i Burek Elżbieta.

Tajemnicza afera pączkową 
w Bordeaux i Angouleme

Skradzione paczki przedstawiały 
wartość 100 milionów franków

Bordeaux. — Szajka gangsterska działa­
jąca na terytorium kilku departamentów, 
wyspecjalizowała się w wykradaniu paczek 
kolejowych. Kradzieży dokonj’wano pomiędzy 
Bordeaux a Angoulćme. Działalność szajki 
trwała 4 lata. Wartość skradzionych paczek 
ma dochodzić do sumy 100 milionów fran­
ków.

Władze kolejowe, które zachowują wszelką 
dyskrecję w sprawie, stwierdzają tylko, że 
suma ta jest grubo przesadzona.

Szajka ta niewątpliwie kontynuowałaby 
swą działalność, gdyby nie przypadek pobi­
cia żony, jaki się zdarzył urzędnikowi kole­
jowemu Surć. Niewiasta, mając dość poży­
cia z nieznośnym mężem, poskarżyła się po- 
‘ cjt Przeprowadzono rewizję domową I 
stwierdzone, że Sure Jest nie tylko złym mę­
żem lecz równocześnie niesumiennjan i złym 
urzędnikiem.

Surć został przesłuchany 1 wydał swych 
wspólników kradzieży. Składają się oni 
głównie z kolejowego personelu urzędnicze­
go, przyczym co ciekawsze, w skład jej 
wchodzą członkowie policji kolejowej. Tym 
się tłumaczy niemożliwość wyśledzenia win­
nych.

50 osób jest zamieszanych w aferę. Dwa­
naście już aresztowano.

w smutku pogrążona tona s dziećmi.

się zbliża
Wobec tego nie za­
pomnij Szan. Rodaku, 
odnowić opłaty za 
„NARODOWCA" na 
następny miesiąc. Nie 
zapomnij również 
przysłać nam adresy 
wszystkich tych Ro­
daków, których zjednałeś Jako nowych a- 
bonentów Narodowca".

Opłata za ^Narodowca” wynosi:
za 8 miesiące 
za 6 miesięcy 
za cały rok .

350 frs.
650 frs.

1.250 frs.
Pocztowe konto czekowe: C.C. i-H-im 16607

Zamówienia 1 wszelkie listy nalety adresować:
„NARODOIVIEC" - LENS (P de C)

Podziękowanie
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie me­

go ukochanego Syna, naszego drogiego Brata

śp. Franciszka FELIŃSKIEGO
szczególnie ks. prób. Plutowakiemu, p. Franciszko­
wi Szczepaniakowi za ich wzruszające przemówie­
nia nad grobem Zmarłego, wszystkim Towarzy­
stwom z Harnes za wydelegowanie pocztów sztan­
darowych jak K.S.M.P. męskiej 1 żeńskiej. Brac­
twu Róż. św. Tów. Polek, Syndykatu Wolnego 
Chrzęść, i Związku Uczestników Polskiego Ruchu 
Oporu, składam tą drogą serdeczne podziękowanie 
staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ"

w smutku pogrążona.
Wdowa Felińska a dziećmi

FOUQUIERES LEZ LENS, w lutym 1948 r.
(442)(440)

MOYEUVRE-GRANDE, w lutym 1948 r.

Najsmaczniej, najposilnlej t najtaniej Jadać mote hałdy. (U et)

KUCHNIA POLSKO-FRANCUSKA
podaje 581 przepisów przyrządzania potraw mięsnych, rybnych. Jarzynowych, zup, sosów, deserów 

kompotów, soków, ciast, tortów, mazurków etc. *
Całość w jedym grubym tomie. Cena 395— fr. (z przesyłką za zaliczeniem pocztowym 440 tr.)
Wysyła: Księgarnia Polska w Paryżu, -123, Bid. st. Germain — paris (vi)

Święcone w Kraju!
Polskie Biuro Podróży

„ORBIS”
6, Place de la Gare, LENS (P. de <J.) 

rządza
WYCIECZKI DO POLSKI

z okazji 
•WI£TWfFLKA MOCNYCH
Ceny zniżone — Miejsca rezerwowane 
Wygoda pod każdym względem.

Wyjazdy 4-ro 1 6-clo tygodniowe. *
Zapisy przyjmujemy już teraz, r

m DOKTÓR PRAW
■ TŁUMACZ PRZYSIĘGLI

przy Sądzie Najwyższym
Tłumaceenia urzędowe: śluby — naturalizaeje 
— eprawy sądowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.
Dr Porady bezpłatne <3 

Dr. Leo* SXEL^GOWSKl 
SARIS — 8, rue Debrousse — PARIS (16-e) 

ótro: Alma-Marceau — TĆL COPernlc 47-64

Dr. M U II L R A D
B. asystent szpitala Lariboisidre 

CHOROBY weneryczne, kobiece, krwi, skórne 
niemoc płciowa bezpłodność, akusneria. 

Lżttenle metodami nowoczesnymi i elektroteraplą. 
Dwa gabinety w Paryżu; ' -l. . 

29, Av. Heehe (Metro: Etoile) Tel. WAG. 51-37 
codz. od 1-3. Wtorki 1 czwartki również od 6-8. 
32, Bld. Beaumarchais (Bastille) Tel.: VOL 09-51 
w poniedz., środy i piątki od godz. 6-ej do 8-ej.

(292)

O cenach drobiu u hodowców 
i na wystawach

Spreedaże na wystawach są minimalne, a gdy 
* który z wystawców wyznaczy cenę na swe oka­

zy na 750 fr. albo 1000 tr. i więcej, to zwiedzają­
cy są tym zgorszeni. Bo kto widział, aby dano 
aż tyle pieniędzy za koguta inb kurę (?) Ale nikt 
się nie zastanawia nad wydatkami prawdziwego 
hodowcy. Ile to kosztuje sprowadzenie (czasami 
nawet z zagranicy) drobiu lub jaj Wylęgowych, 
a których nie zawsze można otrzymać odpowiedni 
materiał hodowlany. A gdzie Jest całoroczna praca 
hodowcy oraz wydatki pieniężne związane z za­
kupem pokarmu w postaci ziarna itd. Nic więc 
dziwnego, że jeżeli się uwzględni te wszystkie 
rzeczy, to cena jednej sztuki drobiu przewyższa 
nieraz kwotę 1000 fr. >

Zapytany raz przez znajomego, dlaczego nie 
aprzedaję drobiu rasowego, lecz ładne i dobre 
eztuki przeznaczam dla kuchni, —r odpowiedzia­
łem mu, że wprawdzie obiad taki z drobiu kosz­
tuje 500 do 1000 fr. i więcej, ale nie jestem na- 

1 rażony na wysłuchiwanie przykrych uwag ze 
strony kupujących.

Razu pewnego zgłosił się do mnie pewien ama­
tor gołębi. Ofiarowałem mu pierwszorzędną pa­
rę rasowych, bardzo- ładnych, po cenie 500 fr. pa­
ra. Nabywca był bardzo zdziwiony i oświadczył, 
że jest to cena niesłychanie wygórowana, gdyż na 
targu można kupić gołębie po 300 fr. parę (nie- 

. rasowe). • , . . ,ów amator, chcąc sie przekonać o wysokości 
właściwej ceny, napisał do pewnego hodowcy za- 

■ wodowego w dep. Oise. Ten odpisał mu, że para 
• gołębi wysoko lotnych kosztuje nie 500 fr. lecz 

2.100 fr.; w dodatku gołębi nie widział jak wyglą­
dają i czy są dobre?

Hodowcy, którzy sprowadzali niekiedy jakiekol­
wiek stwory wiedzą jak drogo trzeba płacić za 
drób rasowy. Kaczmarski W.

Drobiazgi hodowlane
Pewien duński rolnik — twierdzi, że hałas sa­

mochodowy wpływa dodatnio na nośność kur (?) 
Posiada on dwie hodowle, jedną położoną bez­

pośrednio przy drodze, na której panuje ^ney 
ruch samochodowy, drugą zaś w cichym miejscu 
w środku pola. W obu hodowlach trzyma drób je­
dnej rasy, chowany w identycznych warunkach 
1 żvwiony jednakową paszą.

Okazało się jednak, że nośność w hodowli, po­
łożonej przy drodze, Jest zawsze wyższa niż tej 
drugiej. . . o

Dotychczas mniemano, że drób może się zarazić 
grrźHcą jedynie zarazkami pochodzącymi z gruź­
licy ptasiej.

Dlogołetnie badania wykazały jednak, łe drób 
może się również zarazić zarazkami gruźlicy, znaj­
do iącvml aię w plwocinie ludzi chorych na te 
chorobę, a także znajdującymi etę w mięsie za­
rażonego bydła, które dajemy kurom jako pokarm 
w etanie eurowym. e e e

W środkowej Afryce zamfeezknją plemiona tu­
bylców, u których środkiem płatniczym eą Jaja 
kurze. e e e

W konkureach nośności, które się odbyły w o- 
st«tnlm roku w Anglii, 12 kur osiągnęło więcej 
niż 300 jaj na sztukę w ciągu 48 tygodni, e czego 
10 ras Rhode-Ieland i 2 rasy Wiandottów.

Kaczmarski W.

Nauka współczesna ma tym tysiącom zwierzątek 
do zawdzięczenia wiele zdobyczy nowoczesnej me­
dycyny.

Rzecz zrozumiała, ii naukowe Instytucje badaw­
cze i rozpoznawcze prywatne, jak i państwowe, 
posiadają własne hodowle tych pożytecznych zwie­
rząt. popyt na nie jest jednak tak wielki, że in­
stytucje te są zmuszone zaopatrywać się w po­
trzebny materiał doświadczalny u rozmaitych 
przypadkowych handlarzy i hodowców, nieraz 
wprost przypadkowych i nie znających się na tej 
hodowli.

Cóż robić, kiedy dotkliwy brak tych gryzoni w 
niektórych zwłaszcza okresach b. intensywnej pra­
cy, zmusza instytucje do nabywania wszystkiego, 
co się da, bez możności wyboru, tymbardziej, że 
ilość ofiarowana, jest najczęściej o wiele mniejsza 
od poszukiwanej.

Oprócz swego głównego przeznaczenia, t. zw. 
p*yzouie doświadczalne mogą być użytkowane dla 
innych celów.

O wszechstronnej użytkownoścl królika powie­
dziano i napisano b. wiele; miejmy jednak nadzie­
je, iż fachowcy potrafią nam w tej dziedzinie do­
dać jeszcze znacznie więcej. Napewno czytelnicy 
— Już czytali o zastosowaniu świnek morskich ja­
ko zwierzątek konsumpcyjnych 1 futerkowych.

Wiemy, że hodowane i specjalnie tuczone szczu 
ry są b. poszukiwanym artykułem spożywczym na 
Dalekim Wschodzie, a jednocześnie skórki ich i 
futerka znajdują poważne zastosowanie w euro­
pejskim przemyśle białoskórniczym i kuśnierskim.

Selekcjonowane i w umiejętny sposób hodowa­
ne świnki morskie — są podobnie, jak królik, bar­
dzo plastycznym i wdzięcznym materiałem w rę­
ku cierpliwego i zamiłowanego hodowcy, który po­
trafi wychować tutaj Jak i w innych gatunkach 
zwierząt domowych rasy i odmiany o najróżno­
rodniejszym pokroju, maści i użytkowności.

W dziale tym obek królika japońskiego, króli­
ków — srokaczy baranów angielskich, zająca bel­
gijskiego oraz karzełków — spotykamy się ze 
świnkami morskimi, rozetkowymi, angorskimi, tę­
czowymi 1 tygrysiemi.

Jak widzimy i ta gałąź hodowli ma swoją lite­
raturę specjalną, obfitą, interesującą a ciekawą o 
tyle, ił wnioski, wysnute z hodowli drobnych gry­
zoni mają charakter stosunkowo najogólniejszy, 
gdyż są wynikiem badań, przeprowadzonych na 
wielkiej ilości sztuk.

Zwierzątka te są w tym wypadku materiałem 
np. dla genetyka niezrównanym ze względu na 
swą łatwość wychowu, mały wzrost, szybk’e doj­
rzewanie oraz ogromną płodność i odporność.

Wiele zagadnień w związku z dziedziczeniem ma­
ści itp. cech morfologicznych, których przeprowa­
dzenie na innych zwierzętach domowych, wymaga­
łoby długich okresów czasu, uniemożliwiających 
czasami eksperymentatorowi rozwiązanie zagadnie­
nia w przeciągu całego życia, da się z łatwością 
przeprowadzić na tych drobnych gryzoniach, po­
zwalając równocześnie w przeciągu kilku lat wy­
hodować wielką ilość tychie.

Kaczmarski W.

MONTIGNY EN OSTREVENT. — Uwaga eym- 
patycy „Naprzodu”. — W niedzleJę 22 bm. „Na­
przód” tvyjeżdżą do Bruay celem rozegrania spot­
kania z Wichrem Houdaln w meczu o Puchar Am­
basady R.P.

Sportowcy, którzy chclellby wyjechać z drużyną 
mogą się zgłosić u sekretarza Matuszaka Józefa 
lub u prezesa Siki Jana. Zgłoszenia Jeszcze w 
niedzielę przed wyjazdem. Wyjazd nastąpi auto­
busem o godz. 11.30 punktualnie. Cena przejazdu 
120 Cr.

Przypominajmy reumatykom
Osoby cierpiące na reumatyzm, ból nerek, oóie 

« bokach, powinny wiedzieć te środek przeciw- 
reumatyzmowi GANDOL. uśmierza ból i sprawia 
trwałą ulgę. Jeden proszek GANDOL rano I wie­
czór. a wkrótce boleści ustają. członki nabędą 
giętkości, ruchy stają się swobodniejsze GANDOL 

nie Jest szkodliwym dla tołądka. We wszystkich 
aptekach. (Visa 846 P. 2670). (34 st K)

Polak Jackowski z Reims jednym 
z czołowych piłkarzy we Francji

Po Tempowskim z Lille, który jest czołowym 
strzelcem bramek w francuskich drużynach zawo­
dowych I. Ligi piłkarskiej, Zboralsldm z Mont­
pellier, uchodzącym za postrach bramkarzy, Ty- 
lipskim, Lewandowskim, Kopaniakn, Witkow­
skim, itd... wybił się do grupy czołowej piłkarzy 
we Francji. Andrzej Jackowski z Reims.

Dziennik paryski „Ce Soir’’ pisząc o Polaku po­
daje, że jest on obecnie jednym z najlepszych 
francnskich obrońców.

Andrzej Jackowski urodził się w Wiatowlcach 
w Polsce. Mając trzy miesiące przybył wraz ro­
dzicami do Francji. W Moy de 1'Alsne, spędził 
większość swej młodości. Jako chłopiec wstąpił do 
miejscowego klubu piłkarskiego, I prócz piłkars- 
twa uprawiał lekkoatletykę. W mistrzostwach 
lekkoatletycznych młodzieży dep. Alsne zdobył 
nierwsze miejsce w biegu na 100 metrów 1 rzucie 
kul).

Z wybuchem wojny nastąpiła ewakuacja. Jac­
kowski osiadł w Bisy, tam kontynuował plłkarstwo 
i wystąpił poraź pierwszy na stanowisku obrońcy. 
Wyróżnił się na nim. Z Blay przeszedł do •rlea- 
nu i pod bacznym okiem, b. reprezentacyjnego 
gracza Francji Vandoorena zrobił tak szybkie 
postępy, że zwrócił na siebie uwagę drużyny 
Reims.

Obecnie gra w l-szym oddziale drużyny, która 
dzierży pierwsze miejsce w tabeli I. Ligi.

Jackowski jest żonaty I ojcem rodziny. Wkrótce 
spodziewa się uzyskać obywatelstwo francuskie.

O MISTRZOSTWO PIŁKARSKIE FRANCJI

Metz — Cannes 1—1

Najmniej znana hodowla
Hodowla grytoni doświadczalnych i ozdobnych 

iakkolu-iek stobny w tej dziedzinie ną jednym z 
ostatnich miejsc w Europie — aaczyna tię powoli u 
nas dźwigać.

Dowodem zainteresowania hodowców tą dłiedzt- 
ąą produkcji iwiereęcej jest corae liczniejszy po­
kaz świnek morskich na wystawach.

Z^iemtka te w 100% użytkowane w służbie 
wicćiy r* bez porównacie.

Z Pierwszej Powojennej Wystawy 
Okr. L Zw. Pol. Tow. Gosp. Hodowl.
W imieniu Okręgu składam serdeczne staropol­

skie ,,Bóg Zapłać” kupcom pp.: A. Jazdończykowi, 
Br. Krawczykowi, Fr. Andrzejewskiemu. Prałato­
wi i Kosmali za pomoc w sfinalizowaniu nasztj 
pierwszej powojennej wystawy.

Dziękuje również p. Kołtoniakowl za pomoc, kie­
rownictwu wystawy, p. Janiakowi Fr. za jego 
wielki wkład pracy w wystawę, Fr. Zmudzie kie­
rownikowi wystawy oraz Tow. Szampion, Tow. 
Czysty Drób z Bari In. Zjednoczeniu Hodowlane­
mu z Maries. Chów Światowy z Calonne Ricouart

Dobry Chów z Houdain za wzięcie udziału w 
wystawie, p. Kaczmarskiemu sekr. Zw. Hodowców 
za zainteresowanie się naszą hodowla.

Dziękuję wszystkim Rodakom i Rodaczkom, 
którzy zwiedzili i poparli wystawę.

Wl. Krawczyk, prezes Okręgu.

Komunikat Sekretariatu P.ZT.N.-u
Zebranie zarządd P.Z.P.N.-u odbędzie się w nie­

dzielę 22. lutego br. o godz. 10-teJ w lokalu p. 
Żołnlerkiwicza. Powinny przybyć 1-szy zarząd, 
zastępcy, przewodniczący W.G. i D., Kolegium 
sędz.. Komisja rew., Kapitan P.Z.P.N. oraz pre­
zesi Okręgów.

Za Sekretariat, FURMANIAK Fr.

U Warty Calonne-Uevin
Pierwsza drużyna Warty wyjeżdża w niedziele 

22 lutego do La Clarence na spotkanie z tamtej- 
szvm oddziałem. Odjazd punktualnie o 1815.

Drużyna rezerw gra na własnym boieku o godz 
15 przeciw rezerwom La Clarence: Juniorzy wal­
czą o godz. 9 15 w meczu o mistrzostwo przeciw 
juniorom z Noyellee Godawlt

HOUDAIN. — Zebranie K. S. „Wicher” odbę 
dzie się 22 bm. o godz 10 w sali p. Pawłowskiego.

ROMBAS - JOEUF - MOYEUVRE GRAN­
DE. — (Z kroniki żałobnej). — Koło byłych 
członków P.O.W.N. odprowadziło na wieczny 
spoczynek swych dwóch kolegów, Ludwika 
Kraczkowsklego z Rombas i Lisowskiego Ja­
na z Moyeuvre Grande.

Ludwik Kraczkowski zmarł nagłą śmiercią 
w poczekalni dworca w Joeuf. Zmarły miesz­
kał przeszło 20 lat w Rombas i był dobrze 
znany, jako niestrudzony pracownik na ni­
wie społecznej. Był członkiem zarządów Tow. 
miejscowych, sekretarzem K.T.M. i U. Okrę­
gu Tow. Kulturalno-oświatowych.

Kolega Lisowski Jan, zamieszkały w 
Moyeuvre-Grande, zmarł w drodze do szpi­
tala, na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy w kopalni Tow. Marine w Moyeu­
vre Grande. P. Jan Lisowski był łubiany i 
poważany za swe spokojne i uczciwe życie.

Zarząd Koła z Joeuf składa tą drogą ro­
dzinie kolegi Ludwika Kraczkowsklego z 
Rombas 1 rodzinie kolegi Jana Lisowskiego z 
Moyeuvre Grande, swe wyrazy współczucia.

M. slABOSZYK TBADUCTEUB J U B !" TŁUMACZ PRZYSIĘGLI 
59. Bid. Poniatowski, 59 - PARIS (12-e) 

(Mćtro Porte Doróe).
Abs Prawa Uniwersytetu Poznańskiego. — 
Doświadczony Emigrant od 1924 we FrancjL 

TŁUMACZENIA : metryki śluby, naturalizacje. 
pełnomocnictwa 1 dokumenty na kraj, affidavit) 
USA i Canada, renty inwalidzkie, poszukiwania 
i sprowadzanie osób z Polski — rozwody w Polsct 
i we Francji, sprawy sądowe. Ministerstw 

Prefektur. Konsulatów.
Piszeie e zaufaniem — Odpowiedź aatyehmiast 

(5 et)

Drobne ogłoszeni a
C Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre­

sować: „Narodowiec” LENS <P de O.).
C Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- 

•ten na ogłoszenia, które okazały się pod 
"umerem leci bet adresu, załączyć oałeły do 
listo znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany numer ogłoszenia.

■» Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. w

IOO fi

(Podziękowanie). — Wszystkim, którzy 
przyczynili się do zorganizowania 1 do upięk­
szenia, pochodów żałobnych w Rombas i w 
Moyeuvre Grande dziękuje się serdecznie. 
Wszystkim staropolskie >,Bóg Zapłać". 
Prezes Koła z Joeuf: Stanisław SALETRA.

MILUZA. — (Kartki żywnościowe). — Wyda­
wanie kartek żywnościowych na Marzec 1 Kwie­
cień odbędzie eię w następującej kolejności:

Piątek 20. lutego dla nazwisk rozpoczynających 
się na litery: A, B; Sobota 21. lutego dla C, D, 
E; Poniedziałek 23. lutego dla F, G, H; Wtorek 
24. lutego dla I, J, K, L; Środa 25. lutego dla 
M, N, O, P, Q, B; Czwartek 26. lutego dla S; 
Piątek 27. lutego dla , U, V, W. X, Y, Z.

Pierwsza wiosenna

Wielkanoc
WYJAZDY; dnia 11 marca na 8 1 8 tygodni, 

—-■■■-■' 18 marca na 4 tygodnie. -----------
Zapisywać się zawczasu, przesyła­

jąc ważny paszport do:
JEDYNEGO POLSKIEGO OFICJALNEGO 

PODRÓŻY »POLORBIS« 
23, rue Taitbout ~ PARIS (9-e) 
Compte Cheque Postal: Paris 5974.66

W lutym co tydzień wyjazdy grupowe na 4 
tygodnie. — Bilety kolejowe, okrętowe, lotnicze 

wszystkie kraje w Europie 1 poza Europą.na

1,

Agencje:
A. GRALLA, LENS (P.-de-C.) 3

Av. de Vareovie (Gmach Banku P.K.O.)
J. WARCHOŁ, DENAIN (Nord) £

79, Bid. de la Bćpubliąue.

Zofia BORTEN
Doktór Praw Tłumaczka Przysięgła

Tłumaczenie — Porady prawne
—— Sprawy w Polsce ——-—

84, Avenue Hoche - PARIS (8-e) 
Metro : Etoile (TeL CAR. 57-63)

8

Pacjent
Wincenty Lebioda, notoryczny alkoholik, 

udaje się do lekarza.
— Marnie, panie eskulap. Kłuje mię w 

boku jak cholera i co wieczór mam zamro­
czenie.

Lekarz bada skrupulatnie pacjenta.
— Radzę panu tylko Jedną rzecz — mówi 

w końcu — zamiast wypić kieliszek wódki, 
niech pan zje jabłko.

Lebioda patrzy ze zdziwieniem na lekarza.
—• Czyś pan oszalał? 25 jabłek dziennie?

Wśród wariatów
Strażnik zakładu dla umysłowo chorych 

podchodzi na drodze do przejeżdżającego 
wozem gospodarza 1 pyta:

— Czy nie widział pan uciekającego wa­
riata?

— Jak on wyglądał?
— Był niski, chudy, ważył około etu kilo.
— Jak człowiek niski 1 chudy może ważyć 

sto kilo?
— Przecież powiedziałem panu, że to był 

wariat.

Malarz: — Popatrz na mój obraz „Bitwa". 
Ozy nie świetnie oddałem straszliwość woj­
ny 7

Krytyk: — O, tak! Nawet wojna nie jest 
tak okropna, jak twój obraz.

Przed wystawą w oknie magazynu nowości
Żona: — Który kapelusz najlepiej ci się 

podoba 7
Mąż: — Ten, który masz na głowie.

(za ogłoszenie w 1 wierszach najwyżej 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.i

NIEWIASTA, lat 56, uczciwa, poszukuje pracy 
domowej u 2 lub 3-osobowej rodziny polskiej. 
Oferty do : Wiktoria PUTEK, 5, rue Beaumont. 
LENS (Fosse 2) (P. de C.). (441)

<za ogłoszeni* 
— aa każdy d

150 fi
wierszach najwyżej 
wiersz W franków. ।

Potrzebny UCZEŃ PIEKARSKI, od lat 14-15. 
Zgłooa. do: Alfons WAWRZYNIAK, Boulaagerte 
Rue des Champs, BRUAY EN ARTOIS (P. de C.). 

(433)
Młodą SŁUŻĄCĄ, od lat 15 do 25, potrzebni do 

pracy domowej. Nie me dużego prania. życie ro­
dzinne. Zgłosz. do: LAUBAS, 19, rue Pierre Motte. 
ROUBAIX (Nord). (433)

PBZEDSIĘBIOBSTWO ,,Entreprise de Drai­
nages w BELHOMERT (Eure et Loir) przyjmle 
ROBOTNIKÓW znających się na drenowaniu. 
Całkowite utrzymanie. (435)

II ó ż n 200 fr.
łza ogłoszenie w 1 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 50 franków.!

Posiadam DOM w Polsce, czternasto-pokojowy, 
murowany na 1.200 mł; zamienię go na DOM we 
Francji. Żgłoez. do: KUBIAK, 39. rue de Provence. 
BRUAY EN ARTOIS (P. de C.). (436)

Matrymonialne 350 fi

Akuszerka Polska JADWIGA /Warszawy 
przyjmuje chorych codz. od godz. 9—11 i 13—15 

we własnej Klinice dla położnic

*za ogłoszenie w < wierszach najwyżej; 
— ta każdy d i li:, wiersz 7$ franków »

6, rue de 1*Atlas
Mćtro: Belleville. —

PARIS (19) 
------ Tel. Nord <6-65.

Bańki euche l cięte. — ZASTRZYKI. — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia l nocy. 

(37 st.)

CHCESZ szybko wstąpić w twiątek małżeński, 
eeplss do: Jedynej Oficjalnej Polski Aerncii 
Matrymonialnej „COLOMBIA”, 16. rue Carnot ~ 
LA MADELEINE (Nord). Zgłoszenia osobiste 
tylko na „rendez-vous”. (Załączyć 30 frs. w znacz­
kach). (22 sl)

Poszukiwania IOO fr. 1

Dr. E. BOBOWSKI
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
— za każdy dalszy wiersz 25 franków.!

12, Av. Wagnun PARIS (8-e)
Mćtro: Etoile — Tćl.: Carnot 80-66 

Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi) Reumatyzm. Żylaki, 
—:— hemoroidy oraz choroby kobiece. — :— 

ELEKTRUTEBAP1A (12 et.)

Dr. G. WERBER — Lekara polski 
14 rue N.-Dame de Nazareth, Parts (3) 
Choroby: wewnętrzne, nosa, gardła, uszu.

Codz. od 14—17 1 19-20. — (TeL ARC. 62-30).

KAMIŃSKA Claire-Marle, lat 22, wych. z Sie­
rocińca w Versailles, zam. pod adresem: 176 Ar 
de Verdun, ISSY-les-MOULINEAUX (Seine) po­
mrukuje matki KAMINSKIEJ, zam. w 1925 r. w 
ok. Nantes (S. et O.). Informacje za wynagrodze­
niem, kierować na powyższy adres. (437)

Helena KACZMARCZYK poszukuje swych KO­
LEGÓW z Karlruhe. pracujących w kopalni w dep. 
Moselle. O adres proszę się zgłosić do „Narodow­
ca pod nr. 438.

^Cśrkl Czesławy JASSAK, deport w 1940 r. do 
Niemiec, pochodź, ze wsi Makowiska Pajęczno 

poszukuje Władysław
JASSAK h Belval prós de St. POL (P. de Q) 

 (439)
Stanislaw BIKINIARZ

Ekspert — Tłumacz Przysięgły 
' Biuro v: BRUAY en ARTOIS (P. de Q) $ 
S 85, Bue Charles Marlard — Telefon 834. '
t załatwia codziennie; \
5 Tłumaczenia aktów urzędowych do ŚLUBU, 5 
< NATURALIZACJ1, RENT, SPRAWY SADOWE % 
5 — HANDLOWE I ROZWODY CYWILNE — t 5 PEŁNOMOCNICTWA - SPROWADZENIE} 
% METRY — PISANIE PODAA — PORADY X 
N - INTERWENCJE — WYSYŁKA PACZEK — i 
$ BIUBO PODRÓŻY — WYRABIANIE WIZ. $

Siostry Ewy KRAMARZ, ur. w Pogwlzdrowie. 
gm. Przewrotne, po w. Rzeszów, która wyjechała 
z Polski do Francji w 1928 r. i od tego czasu nie 
aaje żadnego znaku życia o sobie, poszukuje Mał. 
gorzała KRAMARZ, ur. także w Pogwizdrowie. 
Db*enTa adrejsem- 25. rue des Rosters,
PAKI8 (4). # (423)
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